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ciężarowych 3—5 ton pierwszorzędnych fabryk, jak: „BENZ GAGĘNAU*, „HORCH*, „OPEL, 
„VOMAG” etc. Natychmiast ze składu w Krakowie do edbioru. 


Wszystkie 


sześciu mies ęcy. — Na składzie wszelkie przy 


Odszkodowanie niemieckie 
a Górny Sląsk. 


Niemcy od samego początku swych per- 
traktacyi z państwami sprzymierzonemi sta- 
rali się cdszkouowanie wojenne ściśle 
związać ze sprawą Góruego Śląska, Jednak 
wszelkie ich wysiłki były dotychczas da- 
temne. Odszkodowanie wo enne państwa 
koaiicyjne traktowały osobno a konferen- 
cya paryska ustaliła ostatecznie jego wyso- 
kość i termin spłaty. 

Przeciw uchwałom paryskim niemieckie 
koła bolszewicko-nacyonalistyczne połączy” 
ły się razem w agitacyi przeciw Framtyi, 
a wyjazd delegacyi niemieckiej do Londynu 
ergan komunistów „Rothe Fahne“, jak 
i organ skrajnej prawicy „Deutsche Tages- 
ze tung“ nazwali ironicznie pochodem „do 
Canossy*, Znany zaś publicysta narodowo- 
Bocyalistyczny Max Maurenbrecher nawoły- 
wał do stworzenia dyktatury wojskowej na 
wzór Rzymian po klęsce pod Cannae. | 

Przedewszystkiem celem agitacyi niemie- 
ekiej była Francya, jej grożonu powstaniem 
i wojną. > 

W Londynie po odrzuceniu przez Radę 
Najwyższą  kontrpropozycyi niemieckich, 
które, między innemi, domagały się pozo- 
stawiena Górnego Śląska przy Niem- 
czech — Dr Simons zerwał konferencyę 
l Niemcy wystąpiły narazie do bezkrwawej 
walki z entontą, względnie Francyą, 

Na odrzucenie przez Niemców uchwał 
konferencyj paryskich z 29 stycznia b. r., 
zatwierdzonych przez Radę Najwyższą w 
Londynie, państwa sprzymierzone odpo- 
wiedziały represaliami, Obok obsadzenia 
Nadrenii — zastosowano sankcyę czysto go- 
spodarczej natury, na którą składają się: 
zaprowadzenie linii celnej na terenach 
okupowanych i t. zw. przez Anglików „n.e- 
miecki bili reparacyjny*, którego treścią 
jest poberanie przez państwa sprzymierzo- 
no na swych obszarach 50% ze sprzedaży 
niemieckich towarów. Oprócz tego komisyva 
repuracyjna zażądała od Niemiec w myśl 
artykułu 235 traktatu pokojowego splaty 
do 1 maja b. r. 20 miliardów marek w zło- 
cie. 

Równocześnie z walką, jaką prowadzą 
Niemcy z ententą na zachodzie, stoczyli oni 
dn. 20 mama walną bitwę z Polską o Gór- 
ny Śląsk, 

Franeya i Polka związane ze sobą 80- 
juszam — oto główni przeciwnicy, przeciw 
którym skierowana jest cała nienawiść na- 
rodu n'emieckiogo. 

Polska o swe wiekowe prawa do Gór- 
nego Śląska stanęła do rozprawy z Niem- 
eami nietylko wsparta ofiarnością i patryo- 
tyzmem ludn górnośląskiego, ale też trak- 
tatem wersalskim, pokojem w Rydze, przy- 
mierzem z Francyą, z którą w zgodzie idzie 
cała koalicya, 

Niemcy zaś, zrywając konferencyę lon- 
dyńską, liczyli, iż w istniejących niepe- 
wnych polityczno-społeeznych stosunkach, 
nie zohowiązując się do niczego wobec 
sprzymierzeńców, nietylko uratują coś 
z odszłrodowania, ale też i G. Śląsk w dro- 
dze targu uda się im zatrzymać przy sobie. 

Jednak dzisiaj widzą Niemcy. że ich ra- 
chuby były fałszywe. Jeszeze przed plebi 
scytem na łamach „Neue Fr. Presse“ b. nie- 
miecki minister snrawied'liwości Pr Müller- 
Meiningen stw'erdza z żałością, że napró- 
żno w Niemczech spekulowano na Anglię, 
Licę Narodów, Amerykę. na międzynaro- 
dowe organizacye robotnicze i t. d., wszyst. 
ko było nłndą, a naród niemiecki może stra- 
cić G, Śląsk. S 

Wwniki mlebiseytu na całym obszarze 
Górnego Śląska wywołały w Niemczech 
ogromną radość, która jednak krótko trwa- 
ła Wprawdzie w ogólnem głosowaniu 
Niemcy zyskali przewage głosów, jednak 
wiekszość gmin i powiatów, » w szczegól- 
ności wszystkie okresi przemysłowe oświad- 
czvły się za Polska i to poważną  ilaścią 
głosów. Po wybujałvch radościach Niem- 
cv przypominające sobie postanowienia trak- 
tatu wersalskiego. przyszłi do przekonania. 
iż konferencya ambasadorów musi okręgi 
przemysłowe przyznać Polsce, 

Polskę, wyniki plebiscytu nie zawi 


amochody na pełnych obręczach 


wnowych, — Gwaranzya fabryczna na przeciąg 
ory i części skladowe ae samochodów. 


Górny Śląsk. Niemieckie zaś gazety nie 
mogą pisać o polskiej przegranej, gdyż 
omawiając swego czasu sprawę G. Śląska, 
same stwierdzały, iż walka toczy się tylko 
o okręgi przemysłowe i o okolice Rybnika 
i Pszczyny, celem realizacyi dawnych ma- 
rzeń polskich (7) o granicy niemieckiej, idą- 
cej przez Woźniki, Gliwice. Rybnik, Bogu- 
min. My w głosowaniu nietylko zyskaliśmy 
tę granicę, ale nawet daleko więcej. 

Kwestya Górnego Śląska po głosowaniu 
znowu wraca przed forum państw sprzymie- 
rzonych i to właśnie w chwili. kiedy rząd 
berliński i prasa oryentują się, że nawiąza- 
nie stosunków z ententą jest dla Niemiec 
niezbędnem. Ententa nietylko wobec nich 
nie ustępuje, przeprowadzając konsekwen- 
tnie przewidzianą karną sankcyę, ale też 
grozi w razie dalszego oporu nowemi re- 
presaliami i okupacyą nowych terenów. 

Rząd niemiecki, protestując przeciwko re- 
presaliom, a nie chc”” się zgodzić na akcep- 
towanie uchwał paryskich. z powrotem wy- 
sunie sprawę przynależności G. Śląska, by 
kosztem Polski uwolnić się od tych klęsk. 
w jakie wtrącony został jego naród zerwa- 
niem konferencyi londyńskiej. 

Niepodzielność G. Śląska i przyłączenie 
go do Niemiec staje się hasłem niemieckiej 
opinii publicznej, 

Jednak takie postawienie kwestyi grozi 
złamaniem traktatu wersalsk'ego, o który 
tak energicznie kruszą kopię sprzymierzeni, 
a w ostatniej chwili i Stany Zjednoczone 
z prezydentem Hardingem na czele. 

Rząd polski, stojąc na stanowisku trak- 
tatu pokojowego, mus! uprzedzić wypadki 
i zażądać od koalicyi rozstrzygnięcia spra- 
wy według przypadających nam gmin, 
z uwzględnieniem naszych interesów gospo- 
darczych, które w wysokim stopniu są 
uzależnione od powiatu kluczborskiego 
i lublinieckiego. 

Górny Śląsk, oddany Polsce, zachwieje 
militaryzmem i imperyalizmem niemieckim, 
zmuszając Niemcy do poddania sią uchwa- 
łom koalieyi, Podział jego i przyznanie nam 
okręgów polskich ostatecznie rozwieją na- 
dzieję Niemeów na zbrojny, względnie go- 
spodarczy opór wobec sprzymierzeńców, 
zniweczy wszelkie ich zachcianki odweto- 
we, a tem samem zniewoli do pokojowego 
nawiązania stosunków z państwami ościen- 
nemi. 

Traktat w Rydze zapoczątkował na 
wschodzie wielk'e dzieło pokoju. Przyszła 
zaś konferencya Rady Najwyższej, stająe 
w kwestyi Górnego Śląska na gruncie pra- 
womocności traktatu wersalskiego, umożli- 
wi tylko ludzkości powrót do normalnych 
pokojowych warunków pracy. 

H. MIANOWSKI. 
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Słusznie chluhimy się naszą tolerancyą. Nie 

była u nas wojen religijnych, nie było krwa- 
wych wesel, ani innych form prześladowania 
innowierców. Ale tę naszą tolerancyę stara 
się dzisiaj międzynarodowe żydostwo mter- 
pretować w tym duchu, że ma to być nasze 
zezwolenie na wyzysk £ wywłaszczanie nas 
z naszej wiary, tradycyi, narodowości, oby- 
czajów, wreszcie z ziemi, wszelkich dóbr ma- 
teryalnych. Rardzo trafnie piętnuje taką „to- 
lerancvę'* Weyssenhof: 
l „Tołerancya nasza stworzyła potęgę żydów 
i Prusaków. Tolerancya, stosowana do oczy- 
| wistych wrogów kraju, jest jednym z grze- 
ehów głównych: lenistwem w służbie bożej, 
w obronie ducha i ziemi". 


„Niedalekim jest czas, kiedy pod białonie- 
bieską flagą, ozdobioną tarczą Dawida, żydow- 
skie okręty wieść będą tysiące żydów do „Eree 
Izrael“, niedalekim jest czas. kiedv tysiące, mu 
skularnych rąk żrdowakieh chłopów rozorywać 
będą ziemię ojczystą. która dwa tysiące lat od- 
łogiem czekała stęskniona na powrót tych, któ- 
rzy niegdyś ustępując przemożnemu najeźdźcy, 
krwią serdeczną ją zrosili obficie", (Z mowy dra 
L. Reicha ba Akademii Palestyńskiej w Kra- 
kowie). 


| Słowa te brzmią nam jak słodka muzyka ł 


na usta ciśnie się pytanie: Kiedyż to nastąpi? 
| Czy aby prędko? I oby nieprawdą bryły dosie- 
sienia, że już całe gromady żydów powracają... 
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LWyętWo W okręgi przemysłowym. 


Pydtiał czy niepodzielność (. Slaska? 


Opinią publiczna polska okazuje pewną dez- 
oryentacyę wobec wyniku plebiscytu. Objawia 
sę to zwłaszcza w prasie, która nie zdaje 2%- 
bic jeszcze sprawy, jakie winny być nasze pra- 
wa i nasze żądania wobec faktu, że: 1) nie pe- 
siadamy liczebnej przewagi na G. Śląsku a na- 
tomiast 2) zdobyliśmy ahsolutzą większość głe 
sów i ogromną większość gmia w okręgu prze 
mysłowym (9 powiatów i 4 miasta). 

„Gazeta Warsz.“ slusznie podnosi (co „Głos 
Narodu“ wczoraj już zaznaczył), że uświadomie 
nie narodowe G. Śląska znajduje się w stanie 
rozwoju į rozszerza się na coraz nowe okręgi. 
Przed pół wiekiem cały Śląsk oświadczyłby się 
za Niemcami. Za !at kilka, choćby obszar ten 
pozostał przy Niemczech — ruch po'ski wzro- 
śnie tak siinie, że G. Śląsk sta ie się źródlem 
niepokojów 1 zawikłań międzynarodowych. 
„Ten postęp uświadomienia polskiego jest głó- 
wnym argumentem, dla którego cały obszar 
płebiscytowy powiuiem przypaść Polsce, choć 
na zachodzie i półnory pozostaliśmy przy gło- 
sowaniu w mniejszości“. Drugim argumi'mtem 
za miępodzielnością Śląska jest oko'iczność, ż» 
zachodnia, niemiecką połać G. Śląska jest go- 
spodarozo zawisła od okręgu przemysłowego. 

A zatem trzeba oddać cały Śląsk Polsce, Tak 
samo pisze „Naród“. Niewątpliwie argumenty 
powyższe są słuszne i przed sprawiadliwym try 
bunałem znalazłyby uznanie, jednak nie mają 
praktyczreego znaczenia dla ohe'nych kierowni 
ków Ententy. Zarządzając plebiscyt, Koalicya 
cheiała uniknąć oddania Niemców pod rządy 
polskie a Polaków pod rządy niemieckie. Rzecz 
więc prosta, że nie zgodzi się na oddarie ca- 
łego Śląska temu państwu, za którem oświad- 
czyła się bądż co bądź mniejszość glosujących 
(dia Ententy obowiązująca mimo głosowanis 
emigrantów). Mamy za sobą argument, Że za 
nami jest wiokszość gmn na caiym G, Śląsku, 
jednak zaodrzańskie, północne części kraju da- 
ły niestety także większość gmin niemieckirh, 
a zatem Śląsk podzielił się w głosowaniu na ob- 
szar polski i ońemiecki. 

W dalszej wa'ce o G. Slask winniśmy zająć 
pozycyę łatwiejszą do obrony, Czy jest taką 
pozycyą żądania całego Ślaska w im'ę jego nia 
podzielności? Nad odpowiedzią należy się do- 
brze zastarowić, Nasze ministerstwo spraw za- 
granicznych winno w tym celu poinformować 
się weześnie w Paryżu, jakie jest tow wrażenie 
cyfr. Rzecz znam'arna, że prasa narodowa po- 
lonofi'ska francuska jest za podziałem a, komn- 
nistyczna germanoflska za niepodzielnością 
Śląska. Niepodzielrość może się stać rzeczywi- 
ście potężną bronią Niem ów w walce o Górny 
Śląsk. 


Zwyciestwa nie damy 
sobie wydrzeć! 


(Druga odezwa p. Korfantego). 


Bytom. P. A. T. Komisarz plebiseytowy 
Korfanty wydał dzsiaj do ludności G. 
Śląska drugą odezwę treści następującej: 

Rodacy! Odnieśliśmy wielkie zwycięstwo 
dziejowe w walce o przyszłość Górnero Ślą- 
ska, o wolność i szczęście Indu polskiego. 
Nie udało nam się wprawdzie skutkiem 
terroru, fałszerstw i kłamstw niemieckich 
uzyskać całego terytoryum Górnego Ślą. 
ska, ale to, cośmy zdobyli, jest naiważniej- 
sza części: G. Ślaska į stanowi olbrzymią 
większość ludu, zamieszkujice”o prastarą 
dzielnicę Piastowską, Wasza ofiarność. wa- 
sza wytrwałość, wasze poświecenie mienia 
i krwi uzyskały sobie granice, któr? od Bo- 
sumina idzie nó'nnenwn bieziem Odry aż 
do Wielkich Zimnie. skręca notem na pół. 
nocny-wschód wzd'uż gerancy zachodniej 
pow*atu Strzeleckłero aż do Kełonowstje* 
stamtąd wtrracza w drut nowłoł Ono'skł 
Okolo Ckotią przechodzi do powistu Ole- 
s*łero i idzie rosrzez mielscowośc Knie'a, 
Zembowice. Peśną. Wsekorłea  Proriec. 
Nowe Kamunki, Walencłn, Kaśs'else i tam- 
tedy neecthądz do ornter Pzamenowałi- 
te! połstjei, Na tvm terenie nrzeczio RO% 
Indent oświadczyło się za przyłaczen'em 
do Polski, 

Daremne sa bałamuctwa niemżackia. nsi- 
łujace wmówić w mierhtońców (., Ślaska 
i kw'at, że G. Ślask stanowi nierndrialna 
całość i że wiekszość płasów na R. Ślesku 
dacrdmia a nrzynalejnolni naństwowej G 
Śląska, Rałamuctwa niemiachia mata na ce. 
lu wywełanie z"mięszania, które byłoby 
im hardze na ręke. 

Tel nawał ornou. która wvsstarnj on. 


aż do śnieżnych szezytów Tatr, od ży- 
znych dolin Warty aż do brzegu Bugu 
i świętego Wilna, jak jeden mąż stanie w 
obronie owoców naszej ciężkiej walki, Rząd 
polski uczynił wszystko, aby uniemożliwić 
wrogom odebranie nam naszego zwyrię- 
stwa i narzucenia nam na nowo jarzma nio- 
woli i brutalnego wyzysku, 

Rodacy! Cała Polska raduje się dzisiaj, 
śpiewa p'eśni radosne. We wszystkich mia- 
stach rozlegają się wyrazy podziwu, czci 
j podzickowania, I my cieszmy się i raduj- 
mv. ale bsdźuty przygotowani do nowych 
walk o zachowanie tego, cośmy zdobyli 
z tak wielkim mozołem. Jesteśmy wyzwo- 
leni z pod jarzma niemieckiego, Zwycięstwa 
naszezo nie damy sobłe wydrzeć, ale za- 
chowajmy przedewszystkiem spokój i ró- 
wnowacę umysłu. choćby wróg największe 
wyrządził nam szkody. Skupmy wszystkie 
siły i nie marmujmy ich, bo będą potrzeb- 
ne, gdy wróg nasz wznowi swoje usiłowa- 
nia wydarcia nam owoców naszego zwy- 
ciestwa. N'e słuchajmy tych podszentów, 
które usiłują wywołać gwałty i zamiesza- 
nia, bo są one wynikiem  rozpaczliwego 
v-vsiłkai przeciwnika naszego. Czekałjmvy 
c'erpliwie, aż Rada Najwyższa potwierdzi 
wywalczone przez nas granice I odda wła- 
dzę nad tym krjem w molskłe ręce. Bracia 
ciomzmy się, niech pieśń zwyciestwa roz- 
bmmiewa po wvzwołonym Śląsku. solida- 
ryzn'ne stę z radością, rozłepającą się w ca- 
toj Polsce, 


Odezwa prezydenta ministrów. 


Warszawa. P. A. T. Pres. min. Witos wy- 
słał z powodu wyniku plebiscytu na Górnym 
Śląsku następującą depeszę: 

Do polskiego komisarza  plebiscytowege p. 
Wojciecha Korfantego w Bytomiu. Dziś, gdy 
jasno już roztacza się obraz głosowania na G. 
Śląsku, pragnę, panie komisarzu, za pzńskiem 
pośrednietwem przesłać wyrazy najgorętszej 
podzięki dla ludu polskiego tej dzielnicy. Jak 
skarby przyrody w głęhiach ziemi górnoślą- 
skiej, tak w sercach Polaków górnośląskich 
przetrwało uczucie, które przed wiekami za- 
czerpnęli ze wspólnego nam wszystkim źródła, 
a gdy przyszła chw'la plehiscytu, serca te za- 
bity jak dzwon, a odpowiadały im również gło- 
śnem biciem serca całej Polski. Zrozumieliśmy, 
Że to mówi de nas nieśmiertelna dusza pol- 
skiego ludu, którego nie skruszyć nie zdoła, 
który raz jeszcze dowió”ł, jak niezłomne jest 
jego przywiązanie do Ojczyzny. Po bliskiem 
rozstrzygnięciu sprawy przez Radę wielkich 
mocarstw. na podstawie traktatu wersalskie- 
go, Polacy górośląscy połączą się z nami, ja- 
ko nasi n"fbliżst wsnółobywatele, witam z naj- 
włoszą radością przez cała Polskę. Do tej 
chwili zachowajcie ten spokój i zimną krew, 
jakiej podziwu godny dowód złożyłiście w 
całej walce plehiscvtowej,  (Podp.) Witos. 

Warszawa P. A. T. Telogram. wyslany przez 
marsrałka Seimu  Trąmpczyńskiego imieniem 
Kamitetn centralnego plobiseytowego da Gôr- 
noślazaków. brzmi: Po zakończeniu eieżkiej 
walki. składamy Wam, bracia Górnnślazacy, 
nodziękowanie za Wasze tmdy, za Wasz hart 
duszy w udrece. Plany wrosów. aby z pomocą 
oszustw swoiei hiurokracyi, pozostawionej na 
Ślesty, z pomara terrmm, nakłonić Indneść 
nolską do zdrady Bwojero narodu, udały sie 
trylkn w małej cześć. Cz ść Wam nofimłrds* 
nkywatate Pzerzwnwosnolitei Polskiej! Pracnimy 
|"tzem dta dobra Oirzvzny nraenimv nad nówia- 
damieniem tych rodaków. którzy nie wymnzali 
1az7€70 20 swego czoła wiekow 4 niewoli nie- 
„mieckiej, 


Stwerdzenie zwycięstwa Polski, 


| Bytom. (East Express). Według ostatnich wia 
demości w okręgu przemysłowym Nadodrzań- 
skim padło za Polską 401.901 głosów, za Niem- 
cami 357.771. Za Polską oświadczyła się więk- 
szość 520 gmin, za Niemcami 139 gmin, Korfan 
ty wydał odezwę, w której stwierdza, że Pola- 
cy odnieśli zwycięstwo. Według wyników plebi- 
scytu polska granica G. Śląska powinna iść od 
i Bogumina linią rzeki Odry do Wielkich Ziemie, 
stąd zachodnią granicą pow. strzeleckiego do 
Kolonów, powiatem opoiskim kolo Chobia do 
„pow. oleskiego przez Knieje, Dembowice, Ple- 
sro. Wachowice, Broniec, Nowe Karmonki, Wo 
lance, Kościelec do obecnej polskiej granicy. 
Kom'sya allancka plebiscytowa stwierdza, że 
|wynik głosowan'a stanowi bezsprzecznie zwy- 


* |clęstwo Polski, z wyjątkiem niektórych terenów | 


Nadodrzańskich. 
Grsnodarcze znaczenie pleń scvtu. 


Zwyczajne za wiersz nonp. lub jego 


Mk, 

miejsce s alt 8 0.6 6 ... 30 
a (ukła i tahelaryczny), « . o 13 
Nadesłane (za wiersz nonp.) . 8 
Nekrologi +. % . «*.= 15 


Romnnikaty a» es » » 


CENY OGŁOSZEŃ 


polska jest bezsprzeczna i poważna, zaś okoti 
ce. w których wydobywa się żelazo, ołów i ey- 
mę są zupełnie polskie, Śląsk Górny będzie po- 


dzielony prawdopodobnie na dwie strony, Po 
pierwszych wiadomościach co do wywiku głosa 
waia urządzono w Berlinie wielką manifesta- 
cyo. Prusa niemiecka jednak zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że większość Niemiec nie 
jest wszędzie tak znaczna, żeby można spodzie 
wać się, by G. Śląsk przypadł w całości dla Nie. 
miec. Niemcy dążą do tego wszelkimi sposohae. 
mi. użeby nie nastąpi? podział G. Śląska, Stra 
ciliby bowiem przez to wszystkie pokłady i Ce 
le bogactwa tam się znajdujące. 


Urzędowa statystyka głosowania. 


Opole. (E. Expr.) Obliczenie piebiscytowe 
komisji aljanckiej przedstawia się nastę. 
pująco: 

za Polską: za Niemeaml: 


Pszczyna . o o 49.989 18 627 
Wielkie Strzelce „ 23.120 22.433 
Rybnik powiat-. „ 48.495 25.793 
Bytom wieś . . „ 63.001 44 692 
miasto „ . « . 10.085 | 30.004 
Gliwice wieś . . . 25.255 18.096 
miasto . «© « « 8.558 32.021 
Katowice miasto . 3.898 22,756 
wieś . a. . . 66.047 52.837 
Królewska Hu a» 10.766 31.850 
Lublinice . . ; . 18.204 _ 15306 
Tarnowskie Góry . 27.998 47.002 
Zabrze © « > e 43.232 45.215 
Opole miasto . . 11.196 20.820 
wieś . e a . 24804 56.069 
Koźle . » » a » 16.701 69.640 
Kluczbork „ » 1.799 43.257 
Głupczyce « » o 254. 55 643 
Raciborz wies . . 17.954 21.033 
miasto e © « © 2.220 22.207 
Olesko e « o » 10.749 22.749 


Ogółem więc aż po Odrę padło za Polską 
391.548 głosów, za Niemcami 375 942. — 
Emigrantów niemieckich głosowało 190.000. : 


Olbrzymia większość pmia 2a Polską. 


Warszawa. (E. Expr.) Jak słychać. osta- 
teczne obliczenia wyników plebiscytu po- 
twierdzają, że większość polską wykazały 
następujące ilości gmin w poszczególnych 


powiatach: 
za Polską za Niemcami 


gmin: gmin: 
Wielkie Strzelce . . 72 48 
Pszczyna a » e a 100 10 
Rybnik . » « > + 165 10 
Bytom <. è> a > 9 15 5 
Gliwice « » . e © 86 12 
Katowice «+ . « > 24 T 
Lublinice . « « « &T 40 
Tarnowskie Góry . . 40 4 
Zabrze . „sadwan = 4 


W tych dziewięciu powiatach razem z ra- 
ciborskim większość połska wykazało 508 
gmin, większość niemiecką zaś 180 gmim. 


Zmiana tonu. 


Berlin, (Fast Express). Prasa niemiecka, po 
dając obliczenia wyników plebiscytu na Gér 
cym Śląsku, przestała głosić zwycięstwo, nato. 
miast zamieszcza liczne komentarze, dotyczące 
rzekomych aktów terroru popełniarych przez 
Polaków na terytoryum płebiscytowem oraz 
stronności ną korzyść Poaków  ujawmianych 
przez gen. Lerorda. Pom'mo znacznej większo 
et otrzymanej przez Poiaków w okręgach po- 
łudniowo-wschodnich, pisa niem'eska jedno- 
głośnie żąda, by nie dopuszczano do podziała 
G. Śląska, 

Bytom, (Œ. Expr.. Wedle informacyi. za- 
czerpniętych w kołach niemieckich, ogłoszenie 
zwycięstwa niemieckiego na G. Śląsku po- 
chodzi z dwóch przyczyn. Pierwszą jest inge- 
rencya polityczna, która sprawia, iż część 
Niemców nie wie, że nie ogółna cyfra odda- 
nych głosów zadecyduje o przynależności Ślą- 
ska, lecz wyniki głosowania w poszczególnych 
gminach. Drugą przyczyną jest system, stoso- 
wany przez władze berlińskie, pelegający na 
głoszeniu zwycięstwa i ma ukrywaniu liczby 
głosów, które się opowiedziały za Niemcami 
iza Polską, eo w danym razie jest czynnikiem 
decydującym o zwycięstwłe, W ten sposób 
władze niemieckie przygotowują gront do pro- 
testu przeciwko oczekiwanej i nieuniknionej 
uchwale Rady Natwyższej. Corage ezęściej ały- 
chać twierdzenie Niemców. że Francya zamie- 
rzą uczynić Polsee podarek 2 G. Śląska, rbe- 
ciaż zwycięstwo w piebiscycie uzyskali Wiem- 
ey. Koła urzędowe miemieckie będą usiłowały 


y fo? é punkt ida ja. ż G. Ślask 
Korfanty bowiem jeszcze na kilka dni przed * Frec lxrael, s Palestyny do Europy i Ame- e AA AT E H im 


nim oświadczył w interwiewie z hołender- 
skimi dziennikarzami, $t nie liczy na cały | 


bla Ind legii. herit botmiemy do oołatnie. | Lyon. (East Express}. Radio. W okręgah jaóepodzielny, eraz $e niedopa z 
wó tehu życia I da ostatnie kron? tewi, kopalnianych i przemysłowych, które znajdują <ydowanie © przynależneści taęści Śląska ma 
Cały naród polski od złmnych wód Bałtyku się w południosej ezęśri €. Śląska, większość! podstawie głczewania penzszęgółzyh znin. 


BAP REZ EO ZZZZZZE SZR 


s oT: 2 
Z üna poltyczie,o. 
Fooivaftowa polityka. 

SHusznie wyraża „Naprzód* oburzenie z po- 
wolu zapowiedzianego wyjazdu „Cracovii“ do 
Movzwskiaj Ostrawy na match  footbalłowy 
z czeskimi sportowcami. Żadne towarzystwo 
polskie mie ma prawa załamywać frontu nato- 
dowego. Bratanie się z Czechami wobec ich 
niedawnej i obecnej perfidnie nam wrogiej ro- 
Ityki, byłoby więcej niż błędem. Opinia pu- 
biisrna musi się zastrzedz przeciw wytwarza- 
niu po obu strenach frontu polsko-czeskiego 
nastrojów ugodowych przez nieodpowiedzialne 
koła, Dia pouczenia fcotbalistów warto pod- 
nieść, że Czesi zamknęli nam w ostatnich cza- 
sach w powiecie frysztackim 17 szkół, we 
frydeckim 5. w Cieszyńskim jedną szkołę, że 
w Karwinie świcżo zakazano sprzedaży w 
irańikach polskich gazet. Więzienia w Ostrawie 
są przepołnione ofiarami ezeskich prześlądo- 
wań. Seis lndności przeszedł eynizmem naj- 
gorsze takie praktyki rosyjskie. Czesi dążą 
konsekwentnie de wytepienia polskości. Prze- 
wyższyli Bismarka i Hakstę w pomysłach. a 
czynowników rosyisk'ch w brutalności ich sto- 
gewawa. W tokiej chwili napięcia walki nie 
czas na manifestacre koleżeństwa choćby spor- 
towego. Ami na chwilę nie wolno zapominać 
o ziemi i Indności polskiej, która cierpi i cze- 
ka wyzwóienia. 

Ionice Wrangla. 

Wedlo doniesień z Konstantynopola, zako- 
munieowat rząd francuski gonerałowi Wran- 
glowi, żo nie może dłużej nonosić kosztów 
utrzymawia jego wejska, Frazeva zòpropono- 
wała  Wiazwiowi, 


|xiem, łódzkiem i białostockiem. P. Wojcieszak o 

zrajmił, żę w Poznańskiem założone już 68 kół 
partyjkych i rozpo. zęło się organizowanie rad 
powiatowych. Ks. poseł Adamski nakreślił ogól 
ing obraz pracy w b. zaborze pruskim i omówił 
stosunek jej do Zjednoczenia zawodowego pol- 
| skiego. 

© srtuacyi na Pomorzu mówił poseł Albin 
t Nowicki. Tam stronnictwo rozpoczęło stosuu- 
,kowo niedawno swą działalność, może jednak 
| poch'ubić się znacznemi wynikami. Nieomal już 
we wszystkich miastach powiatowych istnieją 
Koła, a w Tczewie i Wejherowie są czynne filie. 
|strommietwa. Jako na objaw bardzo pomyślny 
: wskazywał p. Nowicki na fakt, że w ruchu 
stronnictwa na Pomorzu bierze wybitny udział 
miejscowa. inteligencya. 

O sile i wpływach stronnictwa w Wilnie mó- 
wit ksiądz Olszański. Pomimo niesprzyjających 
wartmków politycznych. chrześcijańskie związ- 
ki zawodowe są tam najsilniejsze ze wszystkich 
crgauizacyi roboiniczyeh. Nieco szczegółów z. 
działalności stronnictwa w Małopo'sce przyte- 
czył irżynier Bryła. 

Wygłos'li następnie referaty o sytuacri poll- 
tycznej minister Nowodworski i pos. Czerniew- 
ski i przeprowadzono dyskusyę nad sprawami 
organizacyje emi. 

Do Rady kooptowano pp. Błażejewicza. Wło 
szczewskiego, dra Łaszczyńskiego, Janezew- 
skiego i Szporara. Przyjęto także drugi wnio- 
sek, żeby do Rady Naczelnej należeli z urzedu 
przewodniczący rad wojewódzkich strornictwa. 


Że Liazdy delegatów miast, 


We wtorek 22 bm. skończyły się w Krakowie 


aby postarał się o amme- obrady zjazdu delegatów miast małopolskich i 


styg dla swojego wojska w Rosyi i aby je na- Śląska Cieszyńskiego. Przedmiożem obrad były 


stępnie odesłał do ojczyzny, alba też do Ame- 
ryki południowej. Rząd fraucuski gotów jest 
przyjąć ie do fransuskiej Legii cudzoziemskiej. 
Tak cala kampunia Wranyia kończy się nie- 
zmioruże smutnie, 


wienia 2e San Domingo. Gdy siq przypomni |P. Kozłowskiego, dra Potoeki 


te wybujała nad<eja, jakie do Wrangla. przy- 
wiązpwali mmioranet rosyjscy, to żałosny ko- 
niec tej armii musi przejąć emieracyę zupeł- 
nym posem'yro»m. Po pokoju z Polską bołsze- 
wicy nîs mja już żadnego wroga zewnętrz- 
nego. Pr. Milnkowym i Kiereńskim pozosta- 
je jedynie czskać bezezynnie na bieg wypad- 
ków w Rosyi, - 


Franciz o pałskiej kanstytucyi, 


Po tyeh opiniach, jakie wygłosili już przedsta 
wiciele wszystkich strounictw i kierunków pofi- 
tycznych u nas o świeżo u hwalonej konstyta- 
cyi połskiej — nie ed rzeczy będzie zapOZNAĆ 
się ze zdaniem wybitnego publicysty francuskie 
go w tej materyi. Podajemy poniżej w streszeze 
niu ta. 66 pisze © Baszej konstytucyi w dwuty- 
godniku paryskim „La Pologne" znany nasi 
przyjaciel, p. Jerzy Bienaime. 

„W swej całości keqstytacyę polską nałchnę 
iş te saame zasady, ca i konstytuevę franeuską 
z r. 1815. Ta ostatnia wywnłała sporu nieraz 
uzasadniorzych krytyk, lecz mimo tego nie za- 
hamewsłą rozwoja politycznego è społecznego 
Francvt. 

Puch cectrafistyczny, jakim jest przeniknię 
ta, spotyka do dziś dzia wielu przeciwników. 
Dia Prancyi byłoby może korzystnem watąpić 
na drogę decentralizacyi, lecz tego mamego © 
Połace twierdzić nie można. Rozprószenie wla- 
dzy rządowej na korzyść czynników lokalnych 
odpowiadażoby zapewne tradycyom dawnej Pol 
ski, lecz mieściłoby w sobie poważne niewygo- 
dy z penktu widzenia spójności i siły nowego 
państwa polskiego, Konieczrem jest dla. istnie- 
nia Polski, zby państwo połskie było potężne. 
Potrzebx więc, aby posiadało władzę silnie skon 
certrowaną. 

„Pomimo tego koastytącya polska nie wy- 
stępuje wrogo przeciw administracyi samorząd- 
nej pewnych prowiucył. Sejm polski uchwacił 
już projekt autonomii dla Gómego Śląska, prze 
widuiae powrót tej prowinevi de Pelski. Admi- 
nistrtcya samorządna, którą Polska przyrzekła 
Gałtegi wschodniej. będzie z pewnością równi 
szanowani, jak aamorządreść Śląska. 

„Konstytucya polska taka, jaką ujrzała 
tło dzienne po Bupich naradach Sejmu, odpo- 
wiada w zupełności trosce © jedność naro- 
dową*. 

P. Bienaime pisał mwój artykuł jeszcze przed 


3 grupy spraw: skarbowość gminna, sprawy 

ustroju adrmiristracyi gmin miejskich oraz spra- 

wa aprowizacyi miast oraz ich rozbudowy, 
W sprawach skarbowych wysiuchano refera- 


Nesuwa się naweb zesta- tów dyr. Związku miast polskich w Warszawie 


) ego z Sanoka i drą 
Byrki z Krakowa. Uchwalona rezo!tucra doma- 
ga sią radykalnej sanacyi ustroju skarbowości 


gm'nnej i uruchomienia kredytu komuralnego. | 


W sprawach administracyjnych po roferatach 
delegata Minist, spraw wewn. dra Sikorskiego 
oraz del. m. Przemyśla dra Kostrzewskiego 
ustalono postulaty miast co do zasad ustroju 
samorządowego oraz stanowiska samorządu w 
ustroju administracyjnym. 

W sprawie aprowizacyi zjazd po wysłucha- 
niu referatu dra Schleichera zo Lwowa oświad- 
czył się za wprowadzeniem wolnego hand'u bez 
żadnych ograniczeń. Sprawa rozbudowy j odtu 
dowy miast objęła także kwestyę mieszkario- 
wą. Referowali dr. Bałaban i dr. Gross z Krako 
wa, domagając się poparcia przez rząd aksyi 
wdrożonej przez miasta w kierunku rozbudowy. 

za wymienionymi omówieniami, zjazd rozpa 
trywał sprawę reformy rolnej i stanowisko 
miast wobec niej. Kwestye te przedstawił dr. 
Wielgus z Krakowa. Dalej rozpatrywał zjazd 
sprzwę ubezpieczeń miejskich,  referowaną 
przez p. Zieśkewskiego z Warszawy. Zadania 
miast w dziedzinie zdrowotności przedstawił 
docent dr. Janiszewski, a opiekę nad ubogimi 
w miastach referował radca magistratu Dusza 
z Krakowa, 

Poza sprawami będącemi na porządku deien- 
nym zjazd, opierając się na ostatnich wiadomo- 
ści © sposobie, w jaki Czesi dokonali ostatnie 
go spisu ludności w czesk. części Śląska Cieszyń- 
skiego, uehwalił rezolucyę, óomagającą się ro- 
wizyi uehwały Rady ambasadorów z lipca ub. 
T, Ra mocy której aastąpił tak krzywdzący dla 
Polski podział Śląska Cieszyńskiego. 

Pod wrażeniem, jakie uczestnicy zjazdu od- 
niesli, zwiedzając Zamek królewski na Wawelu, 
uchwalono na waiosek dra Jugocdfeina z Kro- 
sta wezwać wszystkie miasta do fundewania 
cegiełek na odbudowę Zamku i wstawiania €s- 
racznie aż dó ukończenia restauracyi Zamku od 
powiednich kredytów do budżetów miejskich. 

Obrady zakończono, wyrażając Prezydyum 
m Krakowa szczerą wdzieczneść za trudy po 
łączone z urządzeniem zjazdu. 

W dniach 9, 10 i 11 kwietnia b. r. odbedzie 
się w Pozvariu doroczny zjazd de'egatów miast 
taloj Polski. Ze względu, że program zjazda 


gwia | Obejmuje sprawy niezwykle dla miast ważne, 


keniecznem jest, aby miasta Małopol. i Ślaska 
Ciesz. jak najliczniej ten zjazd obesłały, Doty- 
czy to szczegółnie wschodniej Małopolski. Ce- 
em ułatwienia I udogodnienia podróży, Zarząd 


ostaterzeem głosowaniem nad konstytucyą i| (02 miast Małopolski i Sląska Ciesz. czyni sta 
dla tego wielce charakterystycznem jest, co są rania, aby zarezerwować przy pociągu wieczor 
dzi o pterwotrej uchwale w sprawie wyznania | TYP, idącym przez G. Ślask wprost z Krakowa 


prezydenta Rzeczypospolitej. 


de Poznania, dwa wagony dla uczestników dele 


„Ichrwała. że prezydent mnsi być katolikiem, | Z2Cyi Małopol. i Śląska Ciesz. Odjazd z Krako- 


nie jest wcale dowodem mistołerancyi. Odpowia 
da ona jedynie życzenia wiekszości Polaków, 
którzy w swem zażrnem (sicf) przywiązanin ło 
katolievzmu nie pojmują, aby głową państwa 
mógł być niekatelik. Jeszcze niedawno tema 
konstytucye fraacuskie odmawiały najwyższej 
godności w państwie protestantom i Żydom”. 

„Sejm poski mógł był ułedz podszeptom de- 
magogicznym da przypodohania się swemu rie 
brzpiecznemu sąsiałowi od wschodu. Nie uczy- 
ail tego jednak. a Ewropa i cywilizacya zacho 
dnia zie bedą nigdy mogły być mu za to dosta 
tecznie wdzięcznemi. 

„Rozsadek i umiarkowanie. które przenikają 
Konstytucyę polską, pozwalają dobrze wróżyć 
o przyszłości Polski", i. t 


iioii aike- sritan Pra. 


Radą Naczelra Chrz. Nar. Strog. Pracy obra 
dowała przez ubiegłą niedziele w Poznaniu pat 
przewodnietwem prezesa p. Józefa Chacińskie. 
go Przewodniczący wygłosił sprawozdanie z 
działelności strerri twa w Kongr'sówce, zazna 
czając, że istnieją już ośrodki stronnictwa w 
czterech województwach; warszawskiem, kiek r 


wa nastąpiłby dnia 7 kwietnia wiaczorem. W 
mieresie miast dąży, aby jak najrycklej w bia- 
rze Koła (K w — ratusz) delegacye ucze- 


stnictwo swoje zgłosiły. 


3 j 1% a fla 

2 życia młodzieży, 

Przeciw politykomanii, 

Wśród współczesnego pokolenia młodzieży 
szkolnej szerzy się w sposób zatrważający dą- 
żność do „zajęcia określonego stanowiska 
w kwestyach politycznych i secyalnych doby 
Gbeenej". Dążność tę podsycają umiejętnie gru- 


py starszego społeczeństwa, tworząc na terenie | pięknem „Ora pro nohis“ ma organach wspania- |liczyła 107 członków. 


młodzieży ekspozytury swych partyi, wychowa- 
jących przyszłych dyletantów politycznych 
i płytkich doktrynerów. Uznając eałą szkodli- 


wość takiej.akcyi, prowadzącej w skutkach |mann. Produkcye odbywają się przy pomocy | Józef Woymarowski. 


kd Że s Werarifysk „ A.% «e e 5 
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|duatność mniej lub wiącej wyraźnych progra- 
mów politycznych, wysuwają, jako naczelne 
swa zasady, apolityczność i pracę samokształ- 
cenia, niekręrowaną żadnymi dogmatami, 


W komunikacie, madesłanym nam, obie |f 


wspomniaue wyżej orgamizacye wyrażają życze- 
nie, by całą młodzież organizewała się w swych 
Związkach, bez względu ma polityczne przeko- 


manie. Tej zdrowej inieyatywie warszawskich | 


Związków tylko przyklasnąć trzeba. 


KRONIKA. 
Kraków, 24 marca. 
MANIFESTACYA GÓRNOŚLĄSKA  MŁO- 
DZIEŻY ARADEMICRIEJ. Wczoraj w sali Ko- 
pemika Uniw. JagieR. odbył się manifestacyjny 
wiec ogólno-akademieki w sprawie wyniku ple- 
b'scytu na Q. Śląsku, uchwalenia konstytucyi 
i zawarcia pokoju na Wschodzie. Wiec zagaił 
akademik p. Żurowski poczem oddał głos prze- 
wodniczącemu, akądemikowi — Wfniarskiemu. 
Mowca podniósł doniosłość chwili odczytał rc- 
zolucyę, odnoszącą się do sprawy konstytucyi 
i zawarca pokoju w Rydze . W rezolucyi tej 
wyrażono radość z uchwalenia  konstytucyi, 
oraz z zawarcia rokofu w Rydze, który pozwoli 


zwrócić wszystkie siły narodowe w kiermku | 


|rprodukeyjnej pracy nad budową pokojowego 
|życia społeczeństwa. Z kolei przemówił akade- 
mik Zirleniewski. Zaznaczył on, że młodzież 
akademicka Uniw. Jagiell., jeżeli zajdze ku te- 
mu potrzeba, z bronią w ręku bedzie broniła 
słusznych naszych praw do G. Śląska, gdyby 
próbowano nam ich zaprzeczyć. Następnie mow- 
ca odczytał rezalncyę, której oetatn: ustęp 
brzmi: „Oświadczamy. że do pogwałcen'a praw 
ludu górnoślesk'ego za Żadrą cenę nie dopuści- 
my. Praw tych gotowi jesteśmy strzedz z bro- 
nią w raku. Jedno tylko rozwiazanie snrawy 
zórroślaskiej uznamy: 
do Polski! Tak nam donomóż Pág“. Rezelucye 
nrzeżeli tlnsenie zcbroci akadem'cy ogólnym 
aplanzem. 

"NOWA PLACÓWKA NAUKOWA. Dwa 11 
kwietnia b. r. otwartą zostania w Krzkowie 
na nowo szkoła cauk politycznych, która już 
listniała przoz lat kilka, lecz musala w cezasto 
woiny wstrzymać swoja działalność. Ta jednak 
nastapa zmiana, iż gdy poprzednio szkołę te 
| prowadzito prywańne towarzystwo, obecnie 
nrzeszła ona pod zar”4 wydziału prawa Uniw. 
Faeie'l. Dvrekterem szkoły fest tej dawny ini- 
cyator i kierownik, prof. Michał Rostworow- 
ałd, Oplem szkoły jest, jak mówi program: 
dostarrzanie słachaczom prawa Hn'wersytetu 
 fardoBońekiedo możności posłeb'enfa 1 rozsze- 
rzemia studvów ocólnych i teoretycznych w kie- 
runku badań praktycznych i specyalnych. tak, 
ażeby czy te w służbie publicznej wewnętrznej 
lub zewnetrznej, czy to w działalności społe- 
cznej i zawodach wolnych mogli stanąć na tym 
poziomie, jakiego wymasają potrzeby odradąa- 
jacej stę Ojezyzny. Kura normalny. dwuletni, 
roznocznie się dopiere w jesieni; obecnie zaś 
cełoszony został prorram kursu wstennego, 
który trwnć bedzie do 30 czerwca: przedstawia 
om się świetne, a obęimuje serye wykładów 
(które są odbywać bedą od 5—7 eodziennin) 
atównie z zakresu faktycznych stosunków, ja- 
kie wytworzyła woina i tych, które istniaty 
przed wybuchem wojmy: rektor Estreieher, 
prof. Kota o „Mistrzach nauki politycznej 
XVI-XVIII", pro. Konopczyńskiego 
jo .Polsk'ej polityce zagranicznej ed XVI Ao 
[XVII w.“ i red. Srekowskiego o „Wielk'ch 
jmocarstwach w XX stuleciu". 

| Spodziewać się należy, iż młodzież nasza wy- 
zyska w pełni tę doskonałą sposobność pogię- 
V'enia i rozszerzenia swoich wiadomości, które 
daig jej teoretyczne studya. a przez to przygo- 
tuje się Jepicj do działalności życiowej. 

Zapisy do szkoły rozpoczęły się 21 b. m. 
w sckretaryacie szkoły w Bursie akademick'ej 
(Garbarska 7, I piętro, sala 65) w godz. od 
9-12. Opłata dla słuchaczy Un'wersytctu za 
kurs wiosenny wynosi 500 Mk.. dla innych osób 
1000 Mk.; przyjmowanie osób, nie będących 
słuchaczami, zależy od dyrekcyi, w zasadzie 
wymaga się od takich osób wykazama się 
świadectwem dojrzałości, 

ZDOBYCZE RADIOTELEGRAFI. Wczoraj 
w południe stacya radiotelegrafu w Krakowie 
miała nielada sensacyę artystyczną i naukó- 


ks. prof. Zimmermann i prof. Sobieski 
wą, mianowicie wysłuchała pierwszego, zaa- 


dadza. obraz pol'tyki narodowej w ostatnich 50 
łatach w trzech zaborach; prof. Kumanie- 
e ki mówić bedze o „Przebiegu operaevi mi- 
ułarcych w wielkiej wojnie". prof. Kutrze- 
ba o „Połsce w traktatach pokojowych*, doc. 
Englisch o „Układzie światowych stosun- 
ków gosredarczych nodczas wojny i po wej- 
mie“ i pr 
snych doktrynach  społeczno-sospodareżych*, 
W wcześn'ejszą epokę wkraczają wykłedy: 


| 


i 


Og 27 marca go 3 kwietnia De F 


i g 3 
RE j" 
WA B Li 
[ej 
epopea bohaterska wsród odwiecznej dżungli, ze wspóludzia- 
łem w akcyi Iwów. słoni, małp, tygrysów, hyen i szakail. 
W głównej. ziotowłosa nieustras 
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Słów. Chrystusa“ przez Tow. Oratoryjnę z udzia- 
łem solistów, pp.: N. Jakubowskiej, P. Kowala 
i N. S. Dyryguje K. Garbusiński. 


marek, Zakładowi im. Ossoliń- 


oświaty we 


Narodowemu 
skich we Lwowie na szerzenie 
Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. | wschodniej Małopolsce. 


| 
Wczoraj została otwartą w Pałacu Sztuki przy} HOJNY DAR ARTYSTKE Dzienniki wow- 
pl. Szczepańskim L 4, nowa wystawa obrazów iskie donoszą: Pani Jadwiga Tóplc-Mrozowska, 
i rzeżb. Na całość tej wystawy złożyły się dzie- |znana artystka dram., zamieszkała w Medyolar 
ła: Stefana Fił'pkiewicza (wystawa zbiorowa), | nie, złożyła na ceje opieki nad młodzieżą, biorą- 
Jacka Malczewskiego, M. Łada-Maciagowej,|ł udział w obron'e Lwowa, znaczniejszą kwo- 
Fr. Turka, A. Olesia i innych. Osobne sale zaj-|*£ ta ręce prof. Dra E. Romera. Z kwoty tej 
muje nadzwyczaj interesujący zbiór odznak | PIZEBACzył prof. Romer 86.060 Mp. na zimo- 
wojennych polskich (1914—1921), będący wła- bilizowaną „młodz'eż, pomieszczocą w Bursie 
snością p. Czesława Wiśniewskiego. Granwaldzkiej. Kwota ta pozwała na utrzyma- 
PRZYDZIAŁ WĘGLA DLA MAŁOPOLSKI nie całoroczne w Bursie Grunwaldzkiej p'ęciu 
NA KWIECIEŃ. Ministerstwo przemysłu i han. | PłoPSÓ”- i 
polski ma kw'ecień b. r. wynosi 45 proc. zapo-| POLSKICH. W Warszawie, w Ministerstwie 
trzebowania. Przydział uskutecznia się na pod-| Zdrowia publ, odbył się 2-dniowy zjazd przedsta- 
stawie danych statystycznych. które wykazują, wieieli prywatnych zdrojewisk i stacvi klima- 
że spożycie wegla przed wojną w Małopolsce tycznych, letnisk i t. p., zwołany z inicyatywy 


Powrót Górnego Ślaska | FONOWEGO. Magistrat 


wynosiło 50 proc. spożycia węgla w Kongro- | *Ydziału zdrowa i uzdrowisk tegoż Minister. 


sówce. Przydział 222.700 tonm dla Małonolski | 
na kwiecień r. b. stanowi 67 proc. przydziału 
dla Kongresówki (382.000 tonn). 

ZMIANA MIEJSCA POBORU CHLEBA RE-- 
zaw 'adamia, że od 
dnia 24 b. m. dla odtiorców chleha w dotych- 
czasowej qiekarni rejonowej Ludwika Picku- 
ry przy ul. Barskiej lL 12, będzie wyn'ekał 
i sprzedawał chleb Stanisław  Długoszewski,. 
UE piekami rejonowej przy ul. Kościu- 
SZKI L 8. 

ZMNIEJSZENIE PERSONALU W URZĘ- 
DZIE AKCYZOWYM. Jak się dowiadujemy, | 
w stosunku do. zredukowanych czynności w U-| 
rzędzie akcyzowym zmniejszan'e personala na- 
stąpćć mnsi o 9 urzedników i 5 nadstrażn”*ów. | 
joraz  kilkudzies'ęciu strażników. Urzędnicy ; 
i nade'rażniey. którzy mabyli już wobee gminy” 
pewne prawa, przeniesieni zostaną z tymi sa- 
mymi poborami i prawami de slużby w mag! | 
stracie. Z pomindzy strażników wzięci są w ra- 
chuhę przy redukcyi tylko najmłodsi, którzy 
Jeszcze mie nabyli żadnych praw i mogą być 
jkażdego czasn ze służby zwolnieni. Wskutek 
przydziału urzędników i nadstrażników de ma- 
gistratu, zostanie odpowiednia liczba prow'zo- 
rycznyeh pomocników w magistracie zwołnie- 
na, przez co gminą zaoszczędzi wydatków. 

MIEJSKIE AMBULATORYCUM DENTYSTY- 
CZNE szkolne zostało zamknięte na czas feryi 
świątecznych de 4 kwietnia b. r. włączania 


if 


Z Połski | ze Śwłata. 

SPISZ ZA GÓRNYM ŚLĄSKIEM. W przede- 
dnia plebiscytu na G. Śląsku i Spisz wypow e- 
dz'ał się za przyłączeniem tej ziemi do Polski. 
Mianowicie staraniem Związku Strzeleckiego 
odbyły słę liczne zebrania w sprawie Gómego 
Śląska w gminach: Nowa Biała, Krempachy, 
Dursztyn, Frydman, w których brała udział cała 
ludność tych wsi. Po referacie, wygłoszonym 
przez p. F. Czekowskiego, 
miejseowi-gospodarze. Zebrani uchwalii prze- 


licznie zabiera g 
„słać pozdrowienia braciom Górmoślązakom | 


I 
i 
I 


'dopuściło do takiego n'esprawiedliwego roz- 
strzygmięcie sprawy Górnego Śląska, jak'em 
jest załatw'enie sprawy Spisza, Orawy i Śląska | 
Cieszyńsk'ego. 

A więc terror czeski nie zdołał zatrzeć pob 
jskośct w sercach tego ladu, który gamie się 
całą duszą do łona wsnółnej Macierzy polskiej, 

P. Z. S. W MORAWSKIEJ OSTRAWIE, 
W niedzielą 18 b. m. odbyło się walne zgro- 
madzenie Koła „Poiskiego Zw'azku szkolnego“ 
w Mor. Ostrawie, na którem odczytano sprawo- 
zdanie z czynności Koła za r. 1020 (pierwszy rok 
p isinienia). Na czele Koła P. 7. 8. w r. 1920 stał 
zarząd a dyr. Józalom WoynsRrowskia jako 
nnn. Czynność Kołą P. Z. S. rozpoczęła 
„się dopiero w październiku 1920 r. W tym 
krótkim ezasie Koło wrządziło jedno przedsta- 
jwienie, na którem odegrane S-aktową komedyę 
iM. Bałuckiego p. t „Grube ryby“, jedną wie- 
,czernieę z tańcami, zahawę sylwestrową, jeden 
bal i 9 odezytów Z inicyatywy les. Józefa Wró- 
bla powstaia zbiórka na bómy Śląsk, która 


przyniosła ogółem 3758 kor. cz. i 316 Mp, cojo 


zamienione czyni 39.076 Mp. Zorganizował za- 
rząd Koła Towarzystwo młodzieży pod nazwą 
„Ognisko“, 


ranżowanego dla celów telefonu bez drutu kon-| Poza tem życie towarzyskie w Kole było dość 


certu znanych muzyków niemieekich, który ró- 
wrocześnie odbywał s'e w Niemczech w Koe- 
nieswusterhausen w səlli tamtejezei stacyi tele- 
grafu iskrowego.. Preduscye trwały, z kilku- 


minutową tylko pauzą, 45 minut. Na stacyj ra- 


diotelegraficznej w Krakowie było koncert sty- 
chać znakomicie Poza  produkcyą śpiewu, 


le w telefonie uwydatnionem „Ave Maria“ na 


cello, wyróżniło się solo skrzypcowe p. Flugo|do wiadomości. Na rok 1921 wybrano wydział od $—4 ks. Leonowa Sanieżyna, od 
przewodniczący p.le 


Beckera. Dobrze też wypadł śpiew p. Oper- 


ożywione; członkowie zbierali się dosyć licznie 
w Domu Polskim na towarzyskie pogadanki 
t odczyty. Gotówka z końcem roku 1920 wy- 
nosiła 10.193 kor. cz. Biblioteka Koła Ticzy 
975 dzieł w 1140 tomach o treści beletrystycz- 
mej i naukawef. Zarząd Wblioteki snoczywał 
w reku p. Hrabina f p, Kupca, Wypożyczalnia 


| 


Walne zgromadzenie przyjęło sptawozżdanie 


o nastenuijącym składzie: 


swych do zaniku najlżejszych przejawów kry- | radiotelefonicznych aparatów. svstemn łukowo- Nitka, sekretarz p. Józef Kupiec. zastenca p. 
tycyzmu. wniemożliwiających niezależny roz-, Świetlnego szwedzkiego inżyniera Pont'sen'a. | Wilhelmina Szumska, skarbnik p. Rudolf Kmab, |wicz w kościele Księży Zarartwycuwstańców.. 


wój jednostki i jej poglądu na Świat, warszaw- | Do uruchomienia całej aparatury dla tych pro- 
ska Organizacya młodzieży narodowej szkół |dukeyi nżyto generatora o sile około 12 koni 
parowych. Miejscowość Koenieswnsterhausam 


średnich i Zrzeszenie m!odzieży pełskiej posta- 
|nawtają przeciwstawić się jej wszelkiemi siłami. 

Organizacye te, zamiast tajnej lub jawnej ro- 
bety politycznej, zamiast krępujących indywi- 


rę p. Mikołaj Szopa. Członkowie zarzą- 


u pp: Dr B. Griinzweijg, K. Hrabin, M. Helm- 
richowa. E. Mikowa, B. Patrowa, J. Serwatka, 


oddalona jest od Krakowa o okało 600 km. Uda- | ks. J. Wróhel. 


ły ten koncert, odegrany „dla całej Europy", 


jest pierwszorzędną zdobyczą radiotelegrafn. 


NELIONOWY ZAPIS, Zmarły przed parm 
dniami we Lwowie á p. Albin Rayski, prezes 


fos podanej przez 


| piażyna: od 2—3 hr. Edwardowa Tyszkiewiezowa, 


zastenca p. Franciszek t 


stwa. Na zjazd ten przybyli przedstawic'ele 
Anina  Phruskienik, Grodziska,  Twonicza, 
Morszyna, Nałęczowa, Ojcowa, Otwocka, P'es- 
kowej Skały, Imowłodzia, Rabki, Rymanowa, 
Solca, Kalrowa, Szczawnicy, Tow. przyjaciół 
Pomorza, 'Truskawca, Zakopanego i Żosiesto- 
wa. W pierwszym dniu zjazdu przewodniezył 
obradom m'nister Dr Chodźko, w drugm Dr 
Rudzki. Bacong uwamę poświęcił zjazą Zako- 
panemu, skąd przybył burmistrz p. Kozłowski. 
Poparto gorąco projekt, aby tworzyć oddziel- 
ne starestwo autonomiczne z 138 wsi w Zakona- 
m, jaka centrom, oraz projekt budowy ko- 
elektrycznej. Poruszane na zjeżdnie je- 
"rze szereg dezyderatów nzdrowak i zdro”o- 
wsk, oraz przyjęto odpowiednie wnioski. 
Pszedstaw ciel oświadczył, ża noczyniowe bedą 
niezwłocznie wszelkie kroki, aby przyjść z po- 
"reiem rządu we wszystkich kierankach, któ- 
+ beda możliwe do urzeczywistniem'a.. 
OPZNACZENIE ARTYSTY. Z Warszawy do- 
toszą: Min'sterstwo kultury i sztuki przyznało + 
p. Konracowi Krzyżanowstinmu narrode za 
naiwybitn*ojsza prace w salonie derocznem. 
NIEFORTUNNY REZULTAT KONKURSU. 
Departament sztuki i kultury b. dziefn'ey pre- 
skiej komunikuje: Z prac, madesłanych na kon- 
kurs na temat „Od Kalokaratyi do Królestwa 
Ducha“, mie odpowiada, wedle iednogłośnego 
orzeczenia sędziów. żadna warunkom konkur 
su. Departament sztuki i knltnry w Poznariu 
uprasza autorów o odebranie rękopisów, _ 


4-31." 
al" 


Zawładomien'a i komunikaty, 


SPRAWA REWINDYKACYT MIENIA KULTO- 
RAŁNEGO na konfereneyi pokcjowej w Rydze 
bedzie stanowić teroaż dzisiejsrego odezytu prof. 
W. Semkowiczą, który, po Śmierci $ p. Dra J. 
Korzeniowskiego, brał udział w rokowan'ach po- 
kojowych jako rzeczoznawca ze- strony polskiej, 
Odczyt sadzie się dzisiaj (we czwartek) o zodz. 
6 wieczorem w Bibłiotece Jagiellońskiej (ul. św. 


Pony 12). pal) wolnv, 

UZUPEŁNIENIU NOTATKI „OSZCZERCY* 
zez Wydz. I Szt. D. O. Gen. Kraków, 
zawiadamia się: Znani prowokatorzy Jan Podhor- 
ski i Sr. Rosenberg, podpisani na odezwach,. roz- 
rzuconych w Bytomiu, a szkaluiących stosunki 


cf. Krzyżtnowski o „Współcze-|i wezwać całe społeczeństwo polskie, aby neli armię polską, w czasie swej ohydnej agitacyi 


antypolskiej na rzecz Niomiec, zostali aresztowani 
i odstawieni dn ekspozytury Wydz. II. Szt. w So 
snowcu. Prowokatorów niemieckich, jako b. ofice- 
rów polsk'ch, wydaionych z umnii polskiej, czeka 
zasłużona kara, 


«u 


Kwestia Wielkanocne, 
Kwesta w kościele Sióstr Dominikanek na Gródka, 
Wielki Piątek. 
öt godz. 8-0 hr. Marya Osiecimska-Czapska, 
od 9—40 p. H. Komierowska, od 10—11 p. Ry- 
chłowska, od 11—12 p, J. Kostanecka, od 12—1 
p. Marya Korytkowa, od 1—2 br. Michałowa 
Rostworowska, od 2—3 p. Róża Chrząszczewska, 
od p. M. Skirmuntowa, od pra Marya 
Michałowska, od 5—%6 hr. Marya Łubieńska, od 

6—7 ir. Marya Ledóchowzka. 


Wlelka Sobota 

Oda godz. 8—9 panna Epstcinówna, od 9—10 
p Helena Komierowska, od 10—11 p. Marya Ko- 
rytkowa, od -t1--12 p. Aniela Żurowska, od 12--1 
p. J. Kostanecka, od 1—2 he. Michałowa Rastwo- 
rowsla, od 2-3 p. Marya Skalska, od 3—4 p. Iro 
na Morawska. od 4-3 pna Marya Michałowska, 
d 5—6 pna Marya Fortnerówna. 


Kwesta w kościele Ks. Ka. Zmartwychwstańców, 
Wielki Piątck. 

Og godz. 9—10 p. Dembowska, od 108—1t p. Jw 
noszyna, od 11—12 p. Wiktor, od 12—1 he. Je- 
rzowa 'Tyszkiewiczowa, od 1—2 ks. Pawłowa Sa- 
pieżyna, od 2-—3 p. Ludmiła Fedorowicz, od 5—4 
ks. Leonewa Sapieżyna, od 4-5 kr. Kaz, Tarnow- 
ska, od p. Gostomska i kr. Krasicka, od 
6—7 p. Orpiszewska. 

Wielka Sobota. 

Od 2. 9—10 p. Janoszyna, od 10--11 p. Denm 
Fec 1-12 p. Wiktor, oa 12—1 hr. do 
rzowa Tyszkiewiczowa, od 1—2 ks. Pawłowa Sa 


4—5 hr. kena- 
owa Ledóchowska, Pi 5--6 hr. Kazimierzows 
arnowska, od 6—7 p. Janoszyśa. 

W Niedzielę Wiefkanoeną o godz. 9 odprawi 
jerwszą hiszę św. ks, Mieczysław Ginszezykie- 


IPodpisujcie nolską pożyczkę. 


„PLO; NARODU" z dzia 


ramo — RO a a o 


Bte. 3. 


msma 


Nr. 69. 


i i 
B = Niemcom przez komisyg reparacyjną do zapa- ZAJĘCIE BATUM, |obrenego systemu gospodarczego. Powrót nom 
f = 3% 128 l cenia jersi o miliarda w złocie, Poranne dzien-| Moskwa. P. A. T. Wied. Binro koresp. Duia nalnej gczpodarki Rosyi zależy od Gdwruca4 
RY Ę Ę TE niki berińskie podają, że rząd niemiecki wysto |19 marca wkroczyły czerwone wojska rowolu- Ua sie Rosyi cd bolszewizmu. W Europie wzół 
4 sował do ententy notę, w kiórej odmawia Za-jceyjue do Batum. ica mormalne stosunki. gdy Rosya zajmie sią 
tecznej decyzyi Rady najwyższej, a następnie pła pette EE 2 aka KRZY | Rowu „produkcyą towarów. Rozpoczącie hant 
zrzucić odpowiedzialność za nie na Polaków. | s=ouszuu= h l rę w idlu z Rosyą wzamian za zapiaty w zlocie. nia 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Joumal“ dona- Pomimo prowokacyi ze strony Niemców lud. Spis ludaości w HSBĄ frysz. DZIE, He" o. o FOK. gapos 
si: Gen Lerond doniósł Radzie najwyższej, że |ność polska zachowuje zupełny spokój. » : Aeg , jdarczych w Europe, a także i dostawa towa 
przeszłe sprawozdanie o głosowaniu na Górnym Warszawa, (E. Expr.). „Kuryer Warszaw Praga. P. A. T. „Narodni Poliitika“ podaja, | rów ze strony bolszewickiej w drodze zamicsnej 
Śrąsku do czwartku. Decyzya aliantów nastąpi |ski* donosi, że Niemcy  zdzierali Polakom ‘t onani OEE RS pe x APE ć 
jeszcze przed sobotą, zależeć będzie od treści |orzełki i innymi sposobami rozdrażniali spo- zw i ipie wę a poż mę frysztackim jest 84.000 Czechów (?!). 
sprawozdania generala L.eronda. kojną dotąd ludność polską. Zbrojne prowo- i aipin GOBWIKĆ kia Bei A i s oj rad akc , chat ia 
m R kacye niemieckie w Wiełkiej Dąbrówce, w; J Praga. (Fast Express). „Narodni Listy“ E a idzie w górę; za mkp. płacą 19 mit 
Opinia deputowaaych francuskich. Hucie Bismarka i Hucie Królewskiej wywoła- 
Bytom. (East Express). Radio. Komitet połą- 


|zty. : : : s 
7. A T 3 > „ZNA niemeckieb. W kołach giełdowych panuje prze” 
ły rozruchy, w czasie których dwóch Bolków Warszawa, (Fast Express). Przybyła do War jozają. że zam a owanie p, Że miajstrem i konanie, że część okręgu przemysłowego przyę 
ezvnia Górnego Śląska « Polską wydał obiad na |7abito, dwóch zaś zraniono. 

eześć deputowanych francuskich, bawłących na 


jeńców polskich, 


Moskwa. P. A. T. Wied. Biuro koresp. W wy |że ostatni spis ludności wykazał, iż w okręgu nie przywróci jeszcze produkcyi Rosyi, 


ZWYŻKA MARKI POLSKIEJ. W Borlin'a 
BLISKI UPADEK GABINETU CZESKIEGO. ; 72701022 się ogromny ruch na giełdzie, Marka 


jszawy pierwsza partya zakładników z Moskwy |Skarbu oznacza koniec gabinetu Csernego. „Pra | pagnte Polsce. 

oraz 400 jeńców wojennych. Razem. z zakładni- | To Lidu* donosi, że mim. Hotowee podał josi P. A. T. Na giełdzie tutejszej kurń 
ląsku. Deputowani francuscy oświadczyli, ił Krwawa LajSciE W okolicy Bytomia, 
zrozumieli teraz, że Śląsk Górny był arsena- 


kami wyjechał z Moskwy administrator dye: e- |SIQ de dymisyi, Pisma czeskie stwierdzają, że! marki polskiej podnosi się w ezybk'sm tempie. 
zyi wiłeńskiej, ks. Michałkiewicz, ` który udał | abinet Cserzego padnie w najbliższych tygo, po JP R em tempie; 

Jem Niemiec, ten jednak Ślask jest i będzie pol- 

ski. Sprzeciwiając się temu napotka na opór ca- 


lej Francyi. 


Prasa francuska o losie G. Sląska. 


Warszawa, (Telef. wł.) Korespondent „Gaze- 
ty Warszawekiej* donesi z Paryża, iż początko 
wo dzive riki trancnskie pod wpływem wiada- 
mości © plełisrycie na G. Śląsku. nadchodzą- 
cych przez Peritn, wyrażały się dość pesymisty 
cznie © svtuacyj, jednakże później po otrzyma- 
niu pewrieiszych informacyi, ton prasy franca- 
skiej zmianił się na lepszy. 

Dzinvik „Tempa“ pisze. iż rzekome zwycię- 
stwo Niemsów na G. Śłąsku jest akurat takie 
sanw, jak zwycięstwa Wilhelma II we Francyl, 
Dalej „Temps“ pisze, iż G. Śląsk podzielił się w 
Sposćh naturalny na dwie części. Linia grai- 
Gzną pst nardzo wyraźnie” oznaczona, idzie 
wzdłuż Odry aż do Kropice, później kieruje się 
DA p lncey wschód aż do Oleśna. Część polska 
wyprawdzi: zawiera kilka miast, gdzie Niemcy 
mają wiekszość, jednakowoż jeżeliby przyjąć 
zasadą, ł4 miasta decydują o kraju, to trzeha 
kylo dać Polsta nie tylko Wino i cały rejon 
Wileńszczyzny, ale także Rużą część Ukrainy, 
gilzie miusta są polskie. G. Śląsk nie jest p 
dotny de aliażu metalicznego, gdzie proc'uto- 
wo stow'rek metali składowych jest wszędzie 
jednski meżna go więc podzielić pomiędzy Pol 
Ekę a Niamey. 

Tuioa:fk „Aetion* pisze, że połowa G. Śląską 
ginie sie Poistta a jej kopalnie zaczną jutro pra 
enwać dia pikoju. Może być, iż tracimy pewne 
tipat "care szanse zapłacenia przez Niemz jw 
«6 szk l wań, lecz zyskujemy w ten sposób bat 
dze wielką pawmość rozbrojenia Niemiec. 

Peleanik „Liberte“ pisze, że nowa granica 
gewinia tyś wytknięta sprawiedliwie. 

Jedyni: cygacy lewicowe i masońskie wyra- 
żają raledć z powodu rzekomego zwycięstwa 
ziemie kiego i piszą uszezypliwie o zawiedzio- 
wych ambicvach Polski. Między innemi jadan z 
ich orghuiów sprzeciwia się podziałowi G. Ślą- 
ska i powiada, iż większość ludu na G. Śląsku 
ehre pozostać niemiecką. W ten spesób te òsta 


Warszawa. (Telef. wł.) Ze Sosnowea donoszą: Się wprost do Wilna. Wszyscy zakładnicy do 
W pogranicznych powiatach górnośląskich ob- ¿Chwili wysłania przebywali w więzieniu w Mo- 
jawia się wrzenie wśród tudoości polskiej, Niem 45016. 
cy, rozgłaszając rzekome zwycięstwo, prowoku' Ryga (E. Expr). We wtorek członkowie 
ją ludneść polską. Atmosfera staje się coraz go komisyi do spraw jeńców odbyli wspólną na- 
rętsza, tak, iż urzędnicy niemieccy z pasa gra- radę w sprawie wykonania układów repatrya- 
nicznego pouciekali do Katowice, obawiając się cyjnych. W naradzie brali udział ze strony 


ugólnegc podniecenia, 

Dziś telefon pomiędzy Bytomiem a Sosnow- 
cem został przerwany, W miejscowości Karb 
pod Bytomiem podczas bóiki Niemcy zabili j- 
dnego Polaka: gdy policya nie chciała należy- 
cię interweniować, ludność polska oblęgła bu- 
dynek policyjny. Policya strzelała do obięgają- 
cych ł rzucała ręczne granaty. Przybył oddział 
wojska francuskiego i położył kres temu zaj- 
$ciu, przyczem musiał użyć broni wobec policyi 
niemieckiej. Po -stronie Niemców jest 16 zabi- 
tych i 15 racnych. 


OBLĘŻENIE STOSSTRUPPLERÓW 
W KARBIU. 

Bytom. P. A. T. W Karbiu wczoraj odbywało 
się tajne zebranie stoestrupplerów z policyą ko- 
munainą. Obok tego domu przechodziło kilku 
Polaków. Kiedy to zauważyli zebrani, zaczęli 
strzelać i zranili czterech Polaków. Wzburzona 
ludność otoczyła dom i zaczęła go szturmować. 
Podezas dalszej strzeaniny zabity został Bruno 
Sroka, Lud, widząc zdradziecki napad, vie ustę 


jpołskiej pp. Albert i Poznański; ze strony ro- 
„syjskiej Hanecki i Leszczyński. Delegaci so- 


wiecty oświaczyli, iż Rosya pragnie przyspie- ! oryacyjnie przez zgromadzoną przed dworcem 


szyć przejście do normalnych stosunków, 
opartych na wzajemnem zaufaniu, nie czeka- 
‘jao aż Polacy rozpoczną wydawanie jeńców 
„sowieckich i przesłała do Mińska grupę zalła- 
„dników polskich w ceiu natychriasiowego 
przewiezienia ich do krajm. 


Howi posłowie polscy zagranicą, 


Warszawa. (Telef. wł.). Posłem polskim w 
Moskwie został mianowany dr. Jodko- 
Narkiewicz, dotychczasewy poseł w Kon- 
istantynopolu. a w jego miejscu do Konstan- 
tynopla pójdzie p. Wł Baranowski. Zo- 
„stała podpisana nominacya p. Patka na po- 
sła w Japonii 


Ustawa Inwal dzka. 


Warszawa. P. A. T. 18 marca 1921 r. ucehwa- 


niach. Przypisać to należy wpływom Raszina, 
Śvehli i Szramka, którzy sami chcieliby objąć 
rządy, nawe za cenę nowych wyborów. 
PPE AE ROE ES EER 
Różne wiadomości. 
Warszawa, F. A. T. W dnin dzisiejszym 


o godz. 10 mrut 30 przed południem powró- 
ici} do Warszawy Naczelnik państwa, witany 


publiczność. 

Ryga. (E. Expr. Radio), Wicemin. Dąbski 
|wydał pożegnalne przyjęcie dla przedstawi- 
cieli prasy łotewskiej. W przemówieniu pod- 
kroślił konieczność ścisłego porozumienia Pol- 
ski z państwami  bałtyckiemi. Wymieniono 
serdeczne przemówienia. 

Paryż. (E. Expt). „Le Journal“ pisze, iż 
Rada Najwyższa nie powinna dawać posłuchu 
iżądaniom niemieckim eo do  niepodzielności 
IG. Śląska. Francya jest zadowolona, iż Niem- 
jey utracą część bogactw górnośląskich, co 
‘uniemożliwią zakłócenie pokoju europejskiego. 

Waszyngton, P. A. T. (Biuro Reutera). Pre- 
zydent Hard'ng zwołał kongres na specyalną 
sesyę na dzień 11 kwietnia. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Dzienniki ogłasza- 


|W przeciągu trzech dni zyskała marka poisk 
jbFsko 4 punkty. Dzisiaj markę polską notują 
na giełdzie praskiej wyżej, awiźeli korong wie: 
deńską. i 
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Listy zast. Bonka 


1 


pował i strzelanina trwała da'ej. Po pewnym lon> ustawę "nwalidzką. Podstawą renty Za- 
czasie wyszedł z domu żandarm Broja, który |szdniczej jest pensya urzędnicza 11 kategoryi 
oświadczył, że wciągnięto go siłą na zebranie |płac, oraz dodatki dla ciężko poszkodowanych, 


niemieckie i kazano mu strzelać do ludu, grożąc | trożyźniane i rodzinne. Ponadto rząd przyjął 
śmiercią, Nad ranem w piątek otaczający dom na sicb'e Świadczenia z zakresu leczenia, pro-. 


wysłali kobietę z białą chorągwią, żądając pod- | tezowania, wyszkolenia i opieki społecznej. 
dania się. Niemcy propożycyę tę odrzucili. Obię o 

gający zdobyli dom, przyczem sześciu Niemców ROOPRE zrywa OPER ZA 
zabito a pięciu zraniono, Niemcy w ten sposób! Warszawa, (Telef. wł). Rozporządzenie wy- 
otrzymałi skuteczną nauczkę, że nie należy 'konawcze do ustawy o rozdziais ziemi dla żoł- 
strzelać do bezbronnej ludności. nierzy zostało już przez rząd wygotowane. 


Wezoraj odbyła się w prezydynm Rady mi- 
JAK URZĘDOWAŁ KONTROLER KOALIC. 


ja depeszę z Nowego Yorku, według której || Sie + 2 Bantu wio. „ 2 
sckreiarz stanu Hughes ustąpił ze swego jj kk 5 Z RkuWsropólkiego | | 
stanowiska, aby objąć stanowisko pierwszego || uga s "lewa | sf 
sędziego przy najwyższym  trybunale Stanów |j “e = «e. . - 


Zjednoczonych. Wielu wybitnych członków Akeye bankowe: 


partyi republikańskiej poruszyło myśl, by Hoo- ian E "YU zN 
wer złożył urząd ministra handlu a objął sta- Matonglski . 


Ziemski Bank Kredst . = y 
Pawrzechny Pank Kredrtowy 8. A. 
Bank Ziemski da Kre-ów, farent 
Rana Handłowy w Warszawie 
Bank Zw ązkn Spółek Zam! kowych 
Rank Kormercyalny . ą 
Wiedeński Bank Zwiazkowy . s 
„Merkur* T A. Bank i Kantor wym, 
Powszechny Bank Obrciowv - 
Wiedeński Bank lomb. i eskontowy 


Akce; e Tow. banti. | praem.: 


nowisko ambasadora w Niemczech, skoro tyl- 
ko nastąpi pokój pomiędzy Niemcami a Sta- 
nami Zjednoczonymi. 

Nauen. P. A T. Radio. Dziesiąty kongres 
komunistyczny w Moskwie kapitulował przed 
|groźbą rewolucyi ze strony chłopów i zgodził 
isią na wolny handel. Na przeciąg trzech lat 


W PIEKARACH. 

Bytom. P. A. T. Polskie władze plebiscy- 
towe wysłały do gen. Leronda i pułk, Par- 
civala protokół, opisujący zajścia w Pieka- 
rach, Brzmi on w streszczeniu jak następuje: 


tnie dzienniki, jakby posłuszne wskazówkom | Przechodzący ulicą 21 b. m, Jan Kupilas zo- 


niemieskicgo urzędu spraw zagranicznych, idą |stął aresztowany przez patrol angielski wras giem rozpocznie się nicbawem. 


dalej. siż terlińska „Freiheit“, która uznaja, że |z 18 Polakami. Kontrolor powiatowy uderzył 


Polska rzcęść G. Śląska powinna być oddana 
Paseo. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Niemcy 
podtrzymują tezę o niepodzielności G. Śląska: 
Głosy prasy w sprawie Ś.ąskiej, jakoteż deko- 
sowanie domów na znak radości, jest zupełnie 
micałuszne. „Matin“ pisze: Kampania prowadze 
na przez prasę berliżską jest bezowoerą, gdyż 
łos G. Śląska będzie rozsirzygnięty sprawiedii- 
mie i zgodnie z wynikiem przeprowadzenego 
piebiacyżu. „Humanite* stwierdza, że wykreśle 
nie granicy będzie zalażało od Rady najwyż- 
szej. „Journal* pisze: Frameya będzie się cie- 
szyła na widok ładzi, którzy się wyzwoiili z poł 
jarzma i stal się wolnymi obywatelami repubii 
ki polskiej. Francya będzie zadowoloną, że 
Niemcy bedą pozbawiane środków, którymi me 
Elby się w przyszłości posłngiwać celem newe- 
go naruszenia pokoju całego świata. 


CO MÓWI PRASA CZESKA. 

Praga. P. A. T. Dzienniki ezeskie omawiają 
dziś wyniki plebiscytu na G. Śląsku i w komen 
tarzach zajmują takie stanowisko, jak gdyby 
picbiscyt wypadł na korzyść Niemiec. Orgau 
Bonesza zauważa, że w każdym razie nie cały” 
Śląsk przypadnie Niemcom, że dla Polaków nie 
wszystko stracone, gdyż część jakąś Śląska do) 
starą, „Nar. Polit.“ podnosi, że przy plebisry- 
cis grały rolę nie waględy narodowościowe, 
lecz gospodarcze. Dziennik ten ubolewa, że 
skutkiem niepowodzenia Polaków Czesi nie 0- 
trzymają obszaru głubczyckiego, który mieli 
atrzymać w razie zwycięstwa polskiego. Takie 
asme żale wypowiada „Venkov“. „Czech“ twiar 
dzi. że Pelacy posiadają do G. Śląska większs 
prawa niż Niemcy, przedewszystkiem ze wzglę- 
dów hóstoryczny: b. Dziennik wyraża nadzieję, 
żn koaricya przyzna Polsce część Śląska, „Pra 
ws Lidu“ zauważa, że chociaż Niemcy nie e- 
trzymają całego Śląska, to jednak otrzymają 
tylo. że będą mogli wzmoceić swoją gospodar- 
ezg pozycyę. 

Obliczenia niemieckie. 

Berlin. (E. Expr.). Dzienniki niemieckie 
przytaczają rzekemę obliczenia komisyi mię- 
iizysojuszniczej w Opolu, według których na 
(alym terytoryum G. Ślaska za Niemcami mia- 
no oddać 717.418 głosów, za Polską zaś 
471.406, Zaznaczyć nałeży, iż komisya między- 
sejuszniczą nie ogłosiła jeszcze urzędowych 
wyników obliczeń. 


Niemcy przygotowają rozruchy. 


Bytom. (East E i 

Chast Express) Według informacyi 
ze źródeł miarbda jovch, Niemcy tutejsi otrzyma 
l instrukcyę z Berlina 
rozruchy na terytoryum plebiscytowem, data 
niewiadoma, lecz przypuszczać aty, e 


aresztowanego Kaupilasa dwa razy w głowę, 
mówiąc: Du kleines freches Schwein! Po prze- 
słuchaniu wsaystkich aresztowanych 


nistrów narada ministrów, do których kom- 
petencyi należy wprowadzenie tej ustawy w 
życie, a więc ministra rolnictwa, prezesa głó- 
wnsgo Urzędu ziemskiego, oraz przedstawi- 
eiela Ministerstwa spraw wojskowych. Na tej 
konfersneyi ustalono metody postępowania, 
tak, iż praca nad osadzeniem żełnierzy za Bu- 


ROZBICIE ROKOWAŃ W SPRAWIE ROBO- 
TNIKÓW ROLNYCH. 


Warszawa. P. A. T. Min. pracy i opieki społ. 


szczono na wolność, Protokół podpieało sie-|komunikuje, iż główna komisy» polubowna, 
dmiu świadków. Siła uderzeń została stwier- złożona x przedstawicieli trzech związków za- 
dzong zbadaniem i odpowieniem świadectwem |wodowych robotników rolnych, zwiążku zie- 


lekarskiem. 


Pisma połskie zaopatrują protokół ten na- |prowadziłs od 10 b. m. do 17 b. m. obrady, 
stępującemi uwagami: Nie jestesmy w stanie |mające na celu zawarcie umów zbiorowych 
powstrzymać się od słów oburzenia na takie jmiędzy pracownikami a pracodawcami rolny- 


postępowanie kontrolera, Gdyby to uczynił 
prosty żołnierz, to możnaby to sobie jeszcze 
wytłomaczyć. Nie wiemy, czy pan Carerel ba- 
wit w Irlandyi, ale chociażby tak było, to 
zwraeamy mu uwagą, że tutaj jast G, Śląsk, a 
nie Irlandya. 


Uczczenie 6. Siąska w Warszawie. 


Warszawa, (East Express). Rano przybyli do 
Warszawy Polacy górnośląscy, wracający £ 
plebiscytu, którym zgotowano gorące przyję- 
cie Popołudniu P. P. S. zorganizowała wielką 
górpośląską manifestacyę na placu Teatralnym. 
Po wiecu uchwałono rezo!ucyę wyrażającą po- 
dziw i cześć dla prołetaryatu górnośląskiego I 
żądałącą w imię idej wyzwołenia kłasy robotni 
czej jak najszybszego przyłączenia G. Śląska 
da Polski. 

Warszawa. P. A. T. Dzisiaj rano powróeli 
emigranci polscy z Górnege Śląska, witani ser- 
decznie przemówieniem w imieniu miasta p. 
BaŃńskiego, a imieniem posłów p. Nowakow- 
skiego. Emfgranci przewiezieni zostali na auto- 
busach do Kasyna urzędniczego, gdzie podej- 
agi = ich wśród serdpcznego nastroju, Śuia- 

aniem, 


OBCHÓD ZWYCIĘSTWA PLEBISC. W ŁODZI 

Łódź, P. A. T. Wczoraj odbyła się w Łodzi 
olbrzymia manifestacya narodowa z racyi zwv- 
ciestwa plebiscytowego na Gómym Śląsku. Po 
rabażeństwie uformował się pochód uroczysty 
z bardzo licznym udziałem sfer robotniczy"h. 
Rabotniey i robotnice szii ze sztandarami partyj 
nymi į napisami. głoszącymi cześć dla G. Ślą- 
ska z racyi jego połączenia się z macierzą. Po- 
chód robotniczy zebrał się na placu Wolrości, 
pozem złączył się z pochodem ogólnym, który 
ruszył na plac Dabrowskiego, gdzie przemawiał 


wojewoda Kamieński, podkreślając doniosłość podstawy, gdyż gen. Weygand prosił tylko 9 


zwycięstwa. 


Odpowiedź Niemiec w sprawia 
odszkodowań. 


Berlin, P. A. T. Dzisiaj przedpołudniem z0- ska podaje, że miasta Cherson i Mikołajów 
aby przygotowywać |stała wysłana odpowiedź rządu niemieckiego na znajdują się w rękach uzbrojonych oddziałów 


notę komisyj reparacyjnej w Paryżu. 


mian, min. rolnictwa, oraz min. aprowizacyi 


mi. Ustalono szereg punktów ugody. Ponieważ 
jednakże zaznaczyła się zasadnicza różnica 
poglądów między stronami w sprawie wstęp- 
nych warunków, tyczących zwalniania i go- 
dzenia robotników relnych, a wnioski kam- 
prom'sowe,_ oraz próby wyjścia ze sytuacyi 
nie dały pozytywnego rezultatu, wobec tego 
stwierdzono niemożność prowadzenia dalszy 
układów. 


„Sprawy gdańskie. 


Gdańsk. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu gdańskiego toczyła się dyskusya 
w sprawie pisma Ligi Narodów, żądajacego 
izminny konstytucyi gdańskiej, zwłaszcza co 
do czasu urzędowania senatorów i ich odpo- 
wiedzialności przed Sejmem. Liga Narodów 
proponuje zmniejszenie okresu urzędowania 
jsenatorów głównych z lat 12 na 4. Liga Na- 
rodów zaznacza również, że komisarz Ligi Na- 
rodów Hacking proponuje wybranie nowego 
parlamentu gdańskiego, który  dokcnałby 
wsnomnianych zmian konstytueyi. 

W imieniu frakcyi polskiej dr. Kubacz żą- 
dał skreślenia okresu urzędowania senatorów 
i zaznaczył, że Liga Narodów w każdej chwili 
może spowodować zmianę konstytucvi gdań- 
skiej. Wszyscy mówcy oświadezyli się za ode- 
słaniem sprawy tej do komisyi konstytucyjnej. 


SEPIE SIE EASES E 


Wyjazd gen. Weyganda. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Chicago Tribn- 
ne“ donosi. że gen. Weygand wyjeżdża dziś ra- 
no z Paryża do Pragi i do Warszawy, Dziern'k 
daje do zrozumienia, że podróż pozostaje w 
zwiazku z powstczymaniem demobilizacyj wojsk 
bolszewickich. Wiadomość ta jest pozbawiona 


| 


pozwolenie wyjazdu do Pragi celem doręczenia 

dekoracyi francuskich. W danej chwili niema je 

dnak mowy o wyjeździe generała do Warszawy. 
POWSTANIE W POŁUDNIOWEJ ROSYL. 
Lwów. (East Express). Radio, Prasa ukraiń- 


chłopskich. W Odesie władzę objęli robotnicy, 


cy chcą wywołać rozruchy po ogłoszeniu osta-|si z Berlina: Dziś upływa termin wyznaczony ; maszeruje na Odese 
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przysługuje chłopom prawo do wolnej sprze- 


znane się bolszewików do fiaska swojego pro- 
gramu. 


(1 e 
Wiademości gospodarcze. 
Związek zi mian a pracownicy rolni. 
Główna komisya polubowna, złożona z przed- 
stawicieli Związków zawodowych robotników 
rolnych, Związku ziemian i rządu, ustaliła: 
1. Odwołanie straiku rolnego, proklamowanege 
ra dzień 14 b. m. przez Związek zawodowy 
robotników rolnych; 2. uruchomienie powiato- 
wych komisyt rozjemczych; 8. dopłacenie ro- 
boteikom rolnym dodatku do pensyi za rok 
1920—21; 4. przyjęcie za podstawę przy zawie- 
raniu umowy ma rok gospodarczy 1921—22 
umowy zeszłorocnej. 


wstępnych warunków umowy, dotyczących 
zwalniania i godzomia robotn'ków rolnych. 
Wnioski kompromisowe, oraz próby formal- 
nego wyjścia z sytuacyi nie dały pozytywnego 
rezultatu, wobec czego została stwierdzona nie- 
możność prowadzenia dalszych układów. 


WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA GDAŃ 
Komisarz Ligi narodów w Gdańsku wystosował 
do senatu gdańskiego pismo, w którem za- 
wiadomił, że koalicyjna komisya odszkodowań 
zezwoliła na bezpośrednie zaopatrywanie się 
Gdańska w węgiel z G. Śląska. Gdańskowi bę- 
dzie przyznana ilość węgla miesięcznie w Wwy- 
sokości 1 proe. produkcyi netto. Komisya od- 
szkodowań wysłała już telegraficzną iusteuk- 
cyę, ustanawiającą ilość węgla dla Gdańska na 
pierwszy miesiąc na 25 tysięcy tona. Wępiel 
ten sprowadzać będzie Gdańsk z Górnego Ślą- 
ską własnymi wagonami. 

PRZYCZYNY SPADKU WALUTY PAŃSTW 
SUKCESYJNYCH. Ag. Havasa donosi: Chera- 
dame, który odbył podróż po głównych mia- 
maczą przesilenie kursów wekslowych, ani też 
Nie inflancya banknotów, ami spekułacya tłó- 
maczą przesilienia kursów wekslowych, ani też 
fakt, że pieniądze jugosłowiańskie, rumuńskie, 
węgierskie i polskie spadły w tym samym sto- 
sunku. co korony austryackie. Przypuścić na- 
leży, że obecne przesilenie da się wytłómaczyć 
sztucznemi przyczynami. Cheradame przypomi- 
ma, Że widział niemieckie manewry gieldowe, 
skutkfem których w styczniu b. r. polska mar- 
ka straciła 80 procent. Spoetrzeżenia Cherada- 
ma umożliwiają mu stwierdzenie, że wszelkie 
anomala w kursach weksłowych skierowane 83 
przeciwko krajom koakeyjnym i że wszechnie- 
miecka polityka popiera te amomalia, by zane- 


towały się tak, jak gdyby już teraz doszła do 
skutku Neumanowska koneepcya Europy środ- 
kowej. 

AMERYKA I HANDEL Z ROSYĄ. Wedle 
doniesień w Waszyngtonu, oświadczył 
tarz dla hamdlu Hover, że podjęcie stosu 


że Niem | Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe dono- |którzy wypędzili bolszewików, armią sowiecka bandlowych z Rosyą będzie tak długo niemo-- 
tźliwe, jak 


długo bolszewicy 


daży produktów rolnych. Jest to pierwsze przy- | 


SKA. Hueten 13.000, Krupp 2050, Połd'huette 54 


mie zaniechsją (484) 


Polskie Tow. handlowe I i FI em. . 
Randiowa Spótka akc. „Tmpex” z 
Fe:ski Glob" Tow. transport.-iandl, 
Żegluga Folska . |". 
Zieleniewski . 3 S 3 h 
Wsrsz. Ska akc. Budowy Per Iom l3: 
Wa:szaw. Sn. akc. Rud. Par. IE. em, Kr: 
„Lem'esz* fabryki maszyn roln. pań 
„Przebinia* fabr. maszyn i narz. ro! 

uta żelazna, Fraków z Si 
„Anlomotor" fabryka samochodów . 
Fabr Poriianc-Csmentu. Bzczakowa 


m. 


Karya' kle Towarzestwo naft 
. dla 


- 
ow Galicya” . 
A. przem. ©]. skal. td. D Fante) 
Polska Nafta W a da OE i 

ewnia w Sierszy SII. em. AST ET 
„Eikos T. A. e E 
„Peset“ Komesina zakłady budowi >> i 

“4 


Sabaria przetw. cs. w Trzebini 
„Erakus“ Zjedn.fnbr.przetwor. wysk, Miór— Se 
Fabryka porcelany w otowie f. 
KURSA. 


Wiedeń. P. A. T. Giełdna z dnia 23 b. m.e 
Zamknięcie giełdy. Renta majowa 98.20, ausir- 


. Poetraktacye zostały zerwane, z powodu za- renta koronowa 99.78, renta lutowa 100. WuŻe 
sadniczej różnicy między stronami w sprawie |Tenta koron. 259, losy tureckie 3980, pryorst2- 


ty kolei połudn. 4895, Amglohank 1800, Bank 
Verein 1200, Bodemkredit 2750. austr. Zakł 
kred. 1715, Bank depoz. 1108. Laendari snk 
3200, Merkury 1082, Unionbask 1497, Rank 
obrot. 898, Żivnostenska 3840, kolei pomoc. 
2310, Lwów, Czerniowce 4795, kolce ansir. 
5580, kolej połudn. 8775, Alpiny 8220. Bere end 


Ę 
23; 


Pragereisen 15000, Rima 5820, Skoda 3:53, 
Zieleniewski 6160, Apoo 7700, Famto 23.500, 
Galie. Karpaty 29.200, Galicya 29.875, Siersza 


Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 
czeki: sprzedaż 715, kupno 650. 


NADESŁANE. 


Rewokat 
pr Natan OGberiencez 
obrońca w sprawach Karnych I wojskowych 
przenłósłt kancetaryę 


z Jasia do Krakowa 
prowadzi ją przy ul. Wolskiej 8. 
Tei. 3197. 7 +88 


i 


Poleca się uwadze! 
Wielki wybór pończech dzmskich, para od 
Mp 80 w zwyż. Skarpetki męskie, para sd 
Mp 65 w zwyż. Pończochy dziaciane patentowe. 

Dostarcza firma: GT 


E. Ostaszewski i E. Meyer 
Kraków, Rynek gł. L. 5. 
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Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy naszemu najukochańszeru 
Mężowi i Ojcu, 6. p. Antoniemu Heriadirowi, cddałi 


EJ 


sekre ostatnią przysługę. w szezególności Przewielebz*- 
rków TU 


Duchov ichztren. pani Drozdowskiej, pazom 
Czerwińskiemu 1 Pawłowskiemu skł tą dio- 
ma serdeczne podzici owanie, 

Żora, córka I y2- 


GUY CHANTEPLEURE. 


Me. '4 „SŁOÓB NARODU" z dnia 25 marca t921 roku. Ne. 69 


cheąc dać dowód tej ufności, uczynię wy-|mało miałem styczności, będąc sam w pe-|no Pzryż opuścić na zawsze... Byłem ura- | wzbudzić potrafił w tej istocie tak jasnej 


znanie. Wyznan e, nie spowiedź, któraby by-;koju, na dnie otwartej szuflady ujrzałem towany. Upłynęło od czasu tego lat dwadzie ji newinnej, w tym człowieku, który od walk 


Róża Księdza Cyryla. 


3 (Przełożył z francuskiego Aifoz). 


Cyniczne słowa obudziły w b'ednym pro- | 


boszezu obok uczucia wielkiej przykrości, ta- j pie widzę... s 


z 
nii księdza o moich przekonaniach. 


niez «łowolenie. 


zwierzeniem miarodajnem dla ustalenia opi- 


Proboszcz ruchem głowy okazał pewne 


i dwadzieścia: pięć nie popełniłem nie, coby 
Mer TFontanette przerwał opowiadanie, rumieniec wstydu na czoło moje sprowadz ć 
pizez moment walcząc z brakem oddeclu, mogło. 
poddzjąe się wbrew swej woli wreżenim tej wym, jestem nim. Już dawno jak zwróciłem 
dawno przeżytej chwili; nie zauważył przy: bankowi, anon mowo naturalnie, owe ty- 


Miałem możność pozostania uczci- 


ła równoznaczną z pewnego rodzaju gkru- dwa banknoty po pięćset franków... ne za-|ścia pięć i przysięgam, że przez całych lat i wszelkiego zła złączonego z bytem ludz: 
chą, której weale nie odczuwam; będzie to | wahałem się ani chwili, wziąłem.. i i 


ka odsunął się dob:owolnie. 

Ksiądz Cyryl mileząc, wzrok miał utkwio- 
ny w posadzkę, po której błąkały się ostas 
tnie już promien e słoneczne. 

Wyprostowawszy się nagle, począł głosem 


— Dop awdy panie, to jest bezcelowem |tem, że nagle pobładly proboszcz prawie że siąc franków... wówczas skradzione. Nie ję-|poważnym i wzruszonym mówić, głosem, 


— Streszczę się — przerwał pan M'nous- 


uporezywia wpatruje sie w bwarz jego. 


stem może kubianym, szacunek jednak posia- |którego pan mer jeszcze u niego nie słyszał 


— Powiedzisłem — podjął pan Minous- dam ogólny. Pi»stuję godność mera i są nigdy: 


kże pewnego rodzaju zmięszanie. Jak rAz 


lę przedtem. gdy słuchał opowiadania Cha. ! 


s'er swoim stanowczym tenem. a przysunąw- 'sier — że w chwili spełnien a czynu wyda-  wszelk e szanse, że przy najbliższych wybo- 


— Pan'e mewe, posłannictwo księdza zbli- 


4 : = . b . « olej 2>] 3. . . . ~e > . 
borneau. smukłe jego pålce splotły się w jszy jeszcze o kilka centimetrów bliżej swój ;, wało mi się, że w pokoju sam jestem. Pomy- lrach zostanę posłem naszego o%ręgu. Niech- ża go do wiem ludzi i wielu rzeczom przyj- 


niemej modli wie. y ST ają 
=- Pana ne zabito i pan nie zgładził ni ! 


ifotel, natvchmisst rozpoczął opowiadanie: 


x piłem się, W ceniu jakiejś kotary, w szarzy-,że mi ksiądz powie, cóżby dziś ze mna bv- |rzeć sę dozwala. Dalsze losy tego nieszczę- 
— Za moich młodych łat ksieże probosz- Źnie przedmiotów, nie wiem zresztą dokła- ic, gdyby Ćw niesłnszrie wtedy obwin'ony śliwego, prnu nieznane, sa mi wiadome. 


kogo! — zawołał — czyni pan chwalbe z za- | ezu. bylem n'e nie znaczącą osobistością: dnie, ukryty czekał na szefa. pokorny solicy. món} ja*vikołw ek zarzut przeciw mnie pow |Opowisdanie pana zgadza się najdokładniej 
sady okmtnej i nielndzkiej. P-nie merze. ie- ożeniłem się wcześnie, dzieci mieliśmy dwo- tator. Ten zauważył prawdopodobn e wszyst |niesć? Przeznnczenie czy przypudek nie do- |z teścą już przezemnie raz zesłyszaną, a n9- 
stem pewien, przysiegnę, że jesteś lepszym, ije. a skromne wynagrodzenie poh erane w iko... Nie ukazał się jednak wtedy i nie Wy- zwelily mu pogrążyć mnie w otchłań... ja z9- | wem mi jest jedyne nazwisko winowajev. 
Z zewnąńz zaś wejścia tem zegulilem jego. Ne wiem — były urzę-  Ominął pan przecież szczegół jeden. W 


niż s*m przypuszczasz `... 


do Ch. bonneau, postęruję podług przys- 
>uiaceso mi prawa, to jest może!'nem, że 
aamke Darwina rastosuia w wypadku, który 
móńeibv być uważany za spOrNY... 


f 


brt niez”leżny... Proszę w'erzyé, że praey tenta wlaśnie. 
nie leęxałem się nedy i czułem. że życiowo bblość jego i zmieszanie niepomierme, wskw słuchajaccezo cierpliwie księdza i dopiero w |Samotny i jedyny świadek tego... powiedz- 


n ijednym z domów handtowyvch, nie mogło:jawil nie potem... 

— Myli się ksiądz proboszcz — mówił mer |jst*rezyć ma ptrzymanie rodziny, Żonęima- i wyjśca mego z pokoju nikt widzieć nie dnik bankowy kończył beztroskim ruchem 
dalej z tym samym snoxotem i prawie niedo- |tvch dwóch synów pozostawiłem w Jonte mógł. 
strzegalnym sa kazmem — jeżeli odnośme pad opieką teściowej. a sam pracowałem w 
Paryżu. spodz ewajae się w tem užem śro- ;żyłem je ukrrć bezpiecznie. Podejrzena uni- 
|dowisku predzej, niż na prowireyi zdabyć knałem. padlo ono na tero nieznanego pe twarz proboszcza dziwie bladła. Skończyw , pier... była to końcowa ćwiartka, otrzyra: na” 


chwili posp'echu i przerażenia, gdy wyjmo- 


Wieczorem rozpoczęto da emne pr- ireki — nie wiem, co się z tym niszezęśliwyia |wrłęś por'fel, by wsunąć doń owe dwa p'e- 
sznkiwan'a za zasinionymi bankotami; zda |s'a'9. | 
Mer z Fontanetta nie widział, że szezupła bez wiedzy twej przypuszczam, wypađł pa- 


ciosetfirankowe brnknoty, z kieszeni twojej, 


Kierownik bura zauważył szy swa opowieść instynktownie spojrzał na go przez ciebie tero sumeso dn'a listn... 


Przystnał się nieco z krzesłom do stołka, zwyrieże. Nadszedł jednak dzień. za obszer itek czego kradz'eż jemu przypisaną zosta- tei chwili uderzył ge cgrom pogody tej twa- my chwiloweco błedu pana... ćwiartkę w 


przv którym stał oparty ksiądz Cyryl i cią 
gnał: 


nemhy było wviaśniać przyczyny i okoli- ła: dziwwie sprzyjało mi szczęście. przy prze- my, a że ksiadz głowe n'eco pochylił, nan podniósł}. Był o tyle nedyskretnym, że ją 
czności. nodszedł dz eń. w któwem znal nlem prowadzeniu Śledztwa, eień nosądzenia mnia mer przypuścił, że może temten uczuł zbyt |przezytał i złożył w ręce moje, a ponieważ 


— Wie badany przyczvn. ale jest faktem „się w położeniu bez wyjścia. P zychodziła mi ne tknał, Tamten biet k dowodu swej nia- silnie to wyznanie uczyn'one ze epokojem | sposobność się nadarza, ja panu ją zwrx- 


niez pzeczonym. że hndzi ksadz we mnie.mvsł samahójstwa: kią Wrdorów mogło winneści nie misł. a poszlaka na mnie tzu- ,„zapełnym. odkrvwające jednak nieznane mu 
mę uratować, Boże dohry! nie wiem. czy |cona nie hylaby wiarygodną. Poza tem przv- |męty żyta. 
dla zdohrca tei marnej sumy nie bvłhym Piae hropi] sie niezrecznie. Szef domu, wyrzutu sumienia, 


zanfanie nodzwyczajne. tyk bezgraniczne, że 
sdvby ksiadz np. do mnie bezwvznaniowego, 
odeemwął sie słowam: „znewn'am honorem, 
że Båg jstn'efe* nsiłowałbym uwierzyć... Po- 


się dopuścił morderstwa na pierwszym 1e- 
ns:zym nrzechodniu. I stoło s'e. że wszeńtszy Ów petent zawdzięcza, że go nie mzymknię- 


nienawidzł głośnych skandali i temu tylko niem splamił te duszę przeczystą. W wvrzu- 
cie tym tkwił jednak i pierwiastek duszy 


cam. 


Wezuł pan mer coś w rodzaju 
że własnem opowiada- 


(Dokańtezenie nastąpi). 


zostawmy to jednsk... zaznaczam tylko, żeido oddziału birrowego. z którym zazwyczaj ito... Napluto mu w twarz wzgardą i połeco- |niezdrowej, że oto zadziwił, odrazę może 
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: STALE WA MA SXŁADZIE KOMISOWYM : 


w m cazy a h ir nzetowych 


JENERALNA REPREZENTAGYA „KOMPAS“ 
PLIKE EPRI PIEHYSARODOWEEO KALI 


KRAKÓW), UL. SMOLEŃSK 13. 


pa 


Tad PDT 


O pn Cara ET law ZĘ. 
do kościołów I mieszkań 
Figury, faretrony. Papiery 


Ore 
i azy I stawe i kancelarsjne. Torebki 


| rertfele stórkowa. Oprawy chrazów w ramy poleca 2:9 


Stanisław Rab, Kraków, Sławkowska 4 
= 


T. CIEŚLINSKI 


zaprzys.ążony dostawca win mszalnych 
Kraków, ul. Fioryańska 14 (f.lia) 
„Przemyśł, To seva hurtownia win 


m.icCa 
| WINA Tokajskie, Greckie słodkie, 
Furtowny Skład herbaty, 
kawy i towarów kolonieinych. 


MANI P 
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I końsumów 


w cenie około Mp. 400-- za 100 Kg. poleca 


APRGWIZACYA MIAST 


Sp. x ogr. odp. Kraków, Pałac Spiski, 
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Zakładanie Towarzystw akc. Spółek x ogr. odp. przedsię- 
biorstw wytwórczych, handłowych, zakurno gruntow | ob- 
jektów gotowych na hotele, sanatorja, wills prrwatne i t 
przeprowad .a korzyztnię i fachówo. na prdstawie długo- 
letniego doświadczenia kierownika: Agencja Pnbllezua 
Biur» porady prawno-administracyjnej b. dyrektora Ligi 
Pomocy Przemysiowej Józeta Olszewskiego 


Zakopane, Rynek — Willa „Janosik*. 
| > 894 


Prawdziwa uszelnia pisania na maszynach 
systemem amerykańskim Jest tylko u 


LUDWIKA AKSMANA 


Kraków, Tel. 32-95%, ul Szewska 10, 


(kład koldar sprees ame 
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„ZIELENIAK: zastępuje w no włoskie. z mp m7 T = kM 
PISŁUNKOWE kuracyjne żołądkowe. ka gy 3 p” 
Skrzynki po 50 flaszek. <>, |. UBSKRYBGJI. ie 
Zlecenia z prowincy: wysyła odwrotnie, — Dla koope- : p 
| ayw, kółek i sklepów ceny hurtowne. 414 5 - S ; 
„ameer aa. w Part ME p akcjonarjuszy Tow. „Żegluga Polska S. A.” w Krakowie, uchwaliło dnia 25, II. 1921. 
Pp. |] podwyższenie kapitału akcyjnego ze sumy Mp. 10,500.000— o Mp. 50,009.300— czyli do sumy Mp. 
HOIOTOJE © POD. A i JE b ki I a y A : 
OQOOCOSOBOOOOOOOOO żę 60.509.300 — iporuczyło Radzie Nadzorczej ustalenie warunków emisji jak również decyzję, czy emisja 
Zakopane Korzystnie do nabycia jj ma nastąpić stopniowo, czy też odrazu w całości. Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu 
Cardze ładną parceig iron- | $ pługi motor. ża i Handlu oraz Skarbu z daia 13. marca 1921. PP. 12938 postanowiła Rada Nadzorcza przegrowadzić 
towa pry ul. Marszaiko- „Skocha“i a subskrypcię ascii lil. emisji w dwu ratach z tem, że pierwsza rata obejmować będzie 178.572 sztuk i: 
Ko) ob. zaru 1,6% m. kwadr. 2 pługi o sile 6v PS. pra. $% akcji z czego conajmniej 60% przypadnie na akcje imienne, zaś reszta na akcje na okaziciela. — BR 
0.06 cujące dwustronnie. wąż 41 imi > z z A A : É 
Ea anao Mep ma do | 1 pług o sile 35 PS. pra- Z akcji imiennych stanowić będzie najwyżej 10%» tzw. akcje uprzywilejowane. « | 
bileta pół E p< nA jednostronnie p ł Na powyższej podstawie rozpisuje się o 
ski go — ae aul Seler, Pozna R : i c 
ik“, "2 $ © ! 4) porz Fe) Es o | 
si mentana | SUBSKRYECJĘ 3. 
OBQOJDODOOGOOOOOOOOCOO | W Na pierwszą ratę lI. emisji pod następującymi warunkami: 
C 3 P 1. og Oo Ii II emisji przyznaje 5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką 
r: AR ta 3 ie ę prawo pierwszeństwa do poboru no- całą cenę kupna, 
miai Z , 
iyreścja Tramważów Wiejskich w Warszawie | | p wych akcj! w ten sposób, że na dwie a A EEEE" 
„SĘ stare akcie [. lub IL. emisji pobrać można ci ilej ch 
i ini ia kil- 5 : Dyrekcja, zaś akcji uprzywilejowany 
zawiadamia ainiejszem, że ma do sprzedania kil a trzy alrcje nowe. Nadzor to wedle swobodnego 
kanaście wagonów: sf 2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy a a A = x 
479 ję przediożyć tymczasowe świadectwa L i 
Szmelce żelaznego lanego 3 II. emisji, które zosianą zaraz zwrócone 7. Nowe akcje wydane będą akcyonarju- 
> kute 0 po uwidocznieniu na nich dokonanego szom po zawiadomieniu o przydziale 
8 n” g 3; prawa poboru, i akcij w swoim czasie po skonfekcjono- 
á 3 3. Prawo nierwszeństwa poboru dla daw- waniu sztuk za zwrot ten tymczasowego 
” stalowego z banda ty od kół i nych akcyonarjuszy zołoszone i wykona- świadectwa. 
„ star ych szyn tramwajowych. ia ne być może najnóźniej w dniu 20 kwie- 8. Na wypadek nieprzydzielenia akcji To- 
z ke tnia br. a to pod rygorem utraty tego warzystwo zwróci wpłacone kwoty do 
: aa to jest Ta okejaenia a piaci wr $ prawa. dni 30-tu od daty zawiadomienia o przy- 
atow tramwsjowyc na o ul. owom r . > e . 
ski): Oferty 2 dat ceny za pud loco Ile 3 4. S emisyjny wynosi dla R > dziale wraz z 3% odsetkami, p 
warsztatów tran'wa owych, należy składać w biurze Dad wych 2 zcyon2rfnszy I. i II. emisii, wvko- 9. Nowe akcje uczestniczą w zyskach To- ; 
tramwajów w Warszawie do dnia 1 kwietnia r, b. Sr nujacych swo'e prawo noboru Mkp. 250., kz od dnia 1. kwietnia 1921 r. 
RA zaś dła nowvch akcjonariuszów Mip. warzystwa ę : 
meza Dg 350., - Kurs emisyjny akcji nnrzywilała- 19. Wnłacający po dniu 1. kwietnia 1921 r. 
> di wanych iest o Mkn, 25. wvłszy. - Sub- winni uiścić całą cenę kupna wraz z 6%- 
przew T] ie skryhbenci nie mają obowiązku objęcia towemi odsetkami od ceny kupna od 1. 
bi akcji uprzywiłejowanmych. kwietnia 1921 r. do dnia zapłaty» i 
Ab 4 Zgłoszenia suhskrypcyłne przyjmuje: E 
| Tow. „Żegiura Pelska S. A.“ w Krakowie, Rvnek gł. 19. TI. p. 


i do goiowania 
w dobrym nku, w opakowaniu A ts, 1/10, so i tto kg. 
s etykietę dawnej Finny M. Noszek I Ska, zaczęliśmy po 
ej przerwie, sp:wodowanej wypadkami wojennymi, 
wyrabiać na nowo. 


De nahycia w każdej Ilości 
+ po przystępnych ecnath © 


Sklad fabryczny warszawskiej fabryki rzekełady 
BRACA CZEXAY I WASIŁGWSKI 
Kraków, ulica Sienna 12. 

Tamże smażone nuanacy I romarańcze w czeko- 
ladzie, — pasie, moze 3 w koniąku 


iL Zlecenia z prowmcy: pocztą za pobraniem. 446 ' 
[o 


Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych w Poznaniu oraz wszystkie jego oddziały. 
Towarzystwo Qszczędności i Zaliczek w Cieszynie. 
Zgłoszenia dawaj ch akejonarjuszy wykonujących prawo poboru przyjmuje wyłącznie : 


Biuro Tow. „Żeqluga Polska S. A.“ w Krakowie, Rynek gł. 19. LL. p. 
Rank Związku Spółek Zaroskicwych w Poznaniu (Centrala). 

Bank Związku Spółek Zarokkowych w Warszawie. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych w Lublinie, ul. Krakowska L. 64. 
Bank Rolniczy we Lwowie, ul. Kopernika 21. 


F 


8 


„RADA NADZORCZA“. 


ZAKOPANE ga) 


Jedynem*w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza-. 
sopismem fachowem poświęconem 


dostawnictwu jest 


„TYGODNIK DOSTAW 


s5 OT ELIN AE wayo 


WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 
Tolofon No 259. 
ogłasza nutenłyczne 


rozpisania ofert na do- 
stawy i roboty rządo- 


26, 


99000405, 


. 


% 
è z we,powtatowe f komu- 
s ! e nalne, informuje © wy- 
a WS > nikach ofert, wskazuje 
A PPE Ś wywania 
e - 
ze twórcze í t. p. a: 


s: Rónały dział inseratowy! :-: 


Znaczny nakład. 
Liczne uznania władz oraz Inserentów, 


Okazowe numery za przesłaniem 4 mk. 
w znaczkach pocztowych, 


ALGIN JAWORSKI 


(przadiam W. Kosydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


artykułów dla gospodarstwa domowego 
Kraków, Rynek gł. L. 24. 


Kompletne wyprawy kuchenne. 


Wieszadła stojące. | Lodownie pokojowe. 


-— _— 


Naczynia: Aluminiowe 
emaliowane i porcelanowe. 


Wyroby drzewne ja- 


Latarnie stejanne, pokojową 
rgozna i słupewe. 


Wanny i nasiadówki 
ko to: Wałwi i stolnice do . 
ciasta, = Pałki I deski do -pta 
aerae  empletae ły. | Baniaki I balie cynkowa 
tniki. do prania bisiizny. 


Lampy ktchemne | stołowe | Bańki na mleko. — 

Nma 5”, 8”, 11", 167, 207. Skonpce cynowane I 
Szkiełka i knsty do tychże, Centryfugi. 

Hurtowna i częściowa sprzedaż 415 


dla Kółek i Składnic Rolniczych. 
orty na żądania. — Wysyłka na prowiacyę odarotnie. 


Z powodu trudności przewozowych oraa braku 
wagonów ; e "z 


najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenns i jesienne z braku in- 
nych nawozów by takowe na czasie otrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASOWE 


wysoko procentowe, 
= GIPS NAWOZOWY su=zz 


. bardzo skuteczny nawóz, nadaj się pod 
wstystkie : dprówy a każdej poby. 


Bostareza tylka człowajsnowe posyfki każdego gałka 
MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wa no, c meat, giss murarski i sztukaterski, 
dachówka nsbestowa „ASBIT* it p. 


wszystko tylko w ładunkach cetowagonewych. 


Roniczynę czerwoną, tymolę I ims nasiona częściowa, 
z szybką cosiawą poleca protokołowana firme: 


JAN BODUCH 


sprzedsi skład masom i rawstów niapi 
Kowiet, Rynek 22, ebok kość. tar. 


